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Będzie drożej
za odbiór śmieci

Nie chcą bloku za oknami. 
Decyzja burmistrza uchylona

Strona 12Strona 5

Będzie mniej 
przedszkoli 
i żłobków?

Strona 5

Dworzec 
autobusowy 
będzie, ale 
po drugiej 
stronie torów

Strona 7

Z sąsiadami 
jak na wojnie

Strona 8

Widoczność 
ogranicza 
płot, ludzie 
się skarżą

Strona 9

Numer
w sprzedaży do:

8.12.2025

Ochrona zdrowia bankrutuje

Dębica bez szpitala?

To na razie czarny scenariusz 

- szpital działa i przyjmuje 

pacjentów - ale realny. 

Już trwają dyskusje, czy 

jeśli nie zdarzy się cud, 

należy go zlikwidować, czy 

sprywatyzować. Starosta Piotr 

Chęciek twierdzi, że może się 

to wydarzyć już w niedługim 

czasie.
Strona 5
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Druga strona

Do narzekania na dębicki szpi-
tal już się chyba przyzwycza-

iliśmy. Nie ma tygodnia, w którym 
ktoś nie wspominałby, że długo 
czekał na SOR, nie mógł dostać 
się do specjalisty, czy choćby nie 
smakowała mu zupa, którą dostał 
na obiad. I  nie 
twierdzę, że do 
takich sytuacji 
nie dochodzi, 
choć ja akurat 
na SOR byłem 
tylko dwa razy, 
akurat dzień po 
dniu, i  nie na-
rzekam, a wręcz korzystając z oka-
zji pozdrawiam tamtejszy personel. 
Ze specjalistami rzeczywiście róż-
nie to bywa, a zupa, podobnie jak 
w domu, nie zawsze smakuje. Tyle 
tylko, że takie niedogodności mogą 
w przyszłości być dla nas najmniej-
szym problemem. Bo jeżeli dojdzie 
do sytuacji, o której wspomina sta-
rosta Piotr Chęciek (czytaj na str. 
5), to może się okazać, że z nostal-

gią wspominać będziemy czasy, 
kiedy z pomocy lekarzy, pielęgnia-
rek i ratowników medycznych sko-
rzystać mogliśmy na miejscu. 
Przyznam szczerze, że zatrważa-
jąco brzmią słowa minister zdro-
wia, którą cytował starosta, a która 

twierdzi nie tyl-
ko, że Narodowy 
Fundusz Zdro-
wia już zban-
krutował, ale też 
że w  Polsce jest 
o  jedną trzecią 
za dużo szpitali 
i w takiej formu-

le jak dziś na pewno nie przetrwają. 
Nie wiem, jak państwo, ale ja wo-
lałbym, aby placówka, która ratu-
je życie i  zdrowie została jednak 
na miejscu. Tak, aby wtedy, gdy 
to drugie szwankuje, albo pierw-
sze jest zagrożone, nie trzeba było 
jeździć choćby do stolicy Podkar-
pacia. I tego właśnie sobie życzmy. 
A jak będzie, to zobaczymy. 

ratuszniak@ol.com.pl

Choć – jak wskazują kolejne wy-
niki liczenia wiernych – osób, 

które chodzą w niedzielę do kościo-
ła jest coraz mniej, to jeden związa-
ny z tym problem wciąż nie znika. 
Odkąd w większości gospodarstw 
domowych jest co najmniej jeden 
samochód, przy świątyniach ciągle 
brakuje miejsc parkingowych.
Tak jest również w Róży (czytaj na 
str. 11). Wierni przyjeżdżający na 
nabożeństwa zostawiają więc sa-
mochody, gdzie mogą, najczęściej 
na poboczach drogi powiatowej. 
Wykorzystują w tym celu również 
chodnik, którym można przejść 
od budynku szkoły podstawowej 
do byłego gimnazjum.
Ba, zdarza się, że jako plac posto-
jowy służy on również ciężarów-
ce. I to najbardziej irytuje tych, dla 

których brakuje wtedy miejsca na 
zostawienie samochodu osobowe-
go. Domagają się nawet ustawienia 
znaku, że tu samochody powyżej 
3,5 t parkować nie mogą.
Zapominają o  jednym, na chod-
niku, na którym nie ma namalo-
wanych odpowiednich linii, nie 
można zostawić żadnego auta. Bo 
jest to niezgodne z przepisami. Za 
takie wykroczenie drogowe mogą 
otrzymać mandat od 100 do na-
wet 500 zł, a dodatkowo 2 punk-
ty karne.
Rada na ten niedobór jest jedna. 
Zostawić samochód w domu, a to 
wyjdzie nam tylko na dobre, wszak 
ruch to zdrowie. Na dodatek nie 
będziemy się musieli denerwować 
szukając kawałka wolnego placu.

grajcar@ol.com.pl

Ani jedna dziewczynka o kie-
dyś bardzo popularnym imieniu 
Barbara nie została zarejestrowa-
na w USC w Dębicy w tym roku. 
Barbary świętują 4 grudnia.

Zespół założył w 1992 roku. Przez pięć lat działalności grupa zagrała 
około 100 koncertów, wydała 3 kasety i stała się popularna w całej Pol-
sce. W 1997 roku wyjechał do USA, gdzie mieszka do dzisiaj. Pierw-
szym zespołem, który założył za oceanem było Barcode Generation, 
z którym wydał jedną płytę. Później była grupa CZA, aż w końcu, 
w 2016 roku, założył z przyjaciółmi formację Deleted Society. Poja-
wia się również w innych projektach muzycznych, współpracował m.in. 
z grupą MAN’iek. Pomysł na reaktywację Usta Syracha pojawił się dwa 
lata temu. W zeszłą sobotę zespół wyszedł na scenę gastropubu The 
George, by zagrać swój pierwszy, po 25 latach, koncert. 

tra

Lider, założyciel i wokalista reaktywowanej grupy Usta Syracha.

Robert Cesarz

O tym jak często rak piersi występuje u mężczyzn  
i dlaczego łatwiej go leczyć niż u kobiet  

piszemy na str. 6

Plusem tej choroby u mężczyzn jest 
to, że gruczoły piersiowe są skąpe, 
więc guzek dużo łatwiej znaleźć.

Maria Srebro-Stańczyk

Komentarz

Komentarz

Może się okazać, że 
z nostalgią wspominać 
będziemy czasy, kiedy 

działał szpital w Dębicy.

Zupa czasem może 
nie smakować

O nim się mówi

Chodnik nie jest 
parkingiem

0TOMASZ RATUSZNIAK 

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Bartłomiej Serafin Mariusz Uriasz

Prezes Orkiestry Dętej Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Jodłowej, która 
obchodziła jubileusz 35-lecia dzia-
łalności pod skrzydłami jodłow-
skiej jednostki. To m.in. dzięki 
niemu, ale i wielu innym osobom 
orkiestra wciąż działa i uświetnia 
swoją obecnością wiele wydarzeń 
na szczeblu gminnym, powiato-
wym i wojewódzkim.

Lider, współzałożyciel i gitarzysta 
grupy Ortodox. Mimo wielu pro-
blemów personalnych to właśnie 
dzięki niemu zespół ten od dwu-
dziestu dwóch lat działa na scenie 
hard core/punk i właśnie wydał 
trzecią płytę. Mariusz Uriasz jest 
również liderem formacji The Dic-
kens, która w najbliższym czasie 
wyda debiutancki album. 

Hubert Pyziński

Zawodnik Dębickiej Akademii Kara-
te Tradycyjnego wywalczył w Open 
Karate Cup w Janowie Lubelskim 

złoty medal w kategorii senio-
rów w konkurencji kata, 4-5 kyu, 
niebieskie pasy. To bardzo duży 
sukces tego karateki biorąc pod 
uwagę fakt, że jest osobą niepeł-
nosprawną, a mimo to staje do 
rywalizacji z w pełni sprawnymi 
rywalami. To zwycięstwo chce za-
dedykować tym, którzy cały czas 
wierzyli w jego możliwości.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Zadzwoń pod 991

Gałęzi i drzew spod sieci 
nie wycinaj sam

Z festiwalu w Toruniu 
wrócili z nagrodami

Seniorzy na planie dali z siebie wszystko. I zdobyli nagrodę. 

– Jednocześnie przypominamy, 
że to na właścicielu gruntu spoczy-

wa obowiązek dbania o stan drzew 
na jego posesji (art. 48 i 415 Kodek-

su cywilnego), a jego obowiązkiem 
jest ich pielęgnacja i zapobieganie 
wrastaniu gałęzi w przewody – 
przestrzega rzeczniczka.

Przypomina również, że ze 
względów bezpieczeństwa, nie na-

leży samodzielnie przycinać gałęzi, 
które już znajdują się blisko prze-

wodów. W takich przypadkach, 
które stanowią zagrożenie zdrowia 
lub życia, należy dzwonić pod nu-

mer Pogotowia energetycznego, 
czyli 991.

Renata Szczepaniak podkreśla, że 
skala działań prewencyjnych, jakie 
prowadzi Tauron jest ogromna, ale 
na niektórych terenach, przez jakie 
przebiega sieć, aż 25% działek jest 

zadrzewionych i dla bezpiecznego 
funkcjonowania linii powinny zo-

stać poddane wycince.
 – Dlatego prowadzimy szeroką 

edukację klientów poprzez pro-

gram Bezpieczniki Taurona oraz 
współpracujemy w tym zakresie 
z samorządami – wyjaśnia rzecz-

niczka. 
W tej sytuacji najlepszym roz-

wiązaniem byłaby sieć podziemna, 
dla której upadające drzewa nie są 
zagrożeniem. Mają jeszcze jedną 
zaletę: nie wpływają negatywnie 
na krajobraz, w przeciwieństwie 
do linii napowietrznych. I choć to 
rozwiązanie stosowane już w wielu 
krajach na świecie, miedzy innymi 
w Niemczech i Holandii, u nas to 
jeszcze melodia bliżej nieokreślo-

nej przyszłości.
gaM

Kilkaset wyjazdów do 

uszkodzonych przewodów 

i tysiące domów bez prądu. 

To najkrótszy opis sytuacji z po-

przedniego weekendu, kiedy 
wszystkim dał się we znaki gwał-
towny atak zimy. I nie ma w nim 
żadnej przesady, bo strażacy odno-

towali blisko 500 wyjazdów na in-

terwencje. Głównie do powalonych 
drzew, które zasypane ciężkim mo-

krym śniegiem łamały się jak zapał-
ki. Część spadała na drogi tarasując 
je, inne zrywały linie energetyczne. 
W niektórych miejscowościach po-

wiatu mieszkańcy musieli obyć się 
bez prądu nawet i przez trzy doby. 
Awarii było mnóstwo, służby nie 
nadążały z ich usuwaniem.

Potwierdza to rzeczniczka Tau-

ronu Renata Szczepaniak, szacując, 
że na najbardziej newralgicznym 
terenie, czyli w okolicach Tarnowa, 
Nowego Sącza i w naszym powie-

cie w szczytowym momencie bez 
prądu pozostawało łącznie ponad 
60 tysięcy klientów, a w niedzielę 
liczba ta spadła do około 12 tysię-

cy, obejmując 240 stacji transforma-

torowych.
 – Pytam, kto w takiej sytuacji 

odpowiada za zerwaną linię, kiedy 
drzewo stoi na prywatnej posesji? – 
zastanawia się nasza Czytelniczka, 
mieszkanka gminy Brzostek.

Podaje konkretny przykład: li-
pa z podwórka sąsiada zwaliła się 
prosto na przewody. Stare ogrom-

ne drzewo. W efekcie w kilkuna-

stu domach nie było prądu przez 
dwa dni.

Rzeczniczka Tauronu wyjaśnia, 
że to właśnie pracownicy firmy 
prowadzą regularne prace przy-

cinkowe i wycinkowe w pobliżu 
infrastruktury, które zapobiegają 
zagrożeniom dla sieci energetycz-

nych i ludzi. 

Jedni i drudzy wystąpili w kli-
pach promujących fundusze eu-

ropejskie, z których dotowana jest 
działalność placówek. Teledyski 
z piosenkami w wykonaniu pod-

opiecznych zostały zgłoszone do 
konkursu Fundusze Europejskie 
w Kadrze na Festiwalu Cameri-
mage w Toruniu. I zachwyciły 
jurorów. Do tego stopnia, że zdo-

były w swoich kategoriach główne 
nagrody, a klip z udziałem pod-

opiecznych Placówek Wsparcia 
Dziennego Senior + dodatkowo 
nagrodę publiczności. 

I nie ma się co dziwić, bo oby-

dwie ekipy dały z siebie wszystko, 
choć praca na planie nie należy do 
łatwych, a wcześniej trzeba się było 
do niej przygotować. 

Magdalena Barcińska-Kostecka, 
kierowniczka ośrodków Senior + 
nie ukrywa, że jej podopieczni naj-
większy problem mieli nie z udzia-

łem w produkcji, bo do występów 
są przyzwyczajeni i chętnie poka-

zują się przed publicznością. 
– Największą barierą było zaśpie-

wać w studio, do mikrofonu. Tu 
musieliśmy się podeprzeć pomocą 

profesjonalisty w osobie Łukasza 
Komara Muszyńskiego – opowiada.

Potem już poszło łatwo. 
– Dom, mamy drugi dom, dom 

jak balsam dla seniora duszy. Dzię-

ki wsparciu unijnych funduszy – 
śpiewają.

W teledysku oglądamy energicz-

nych starszych państwa, którzy 
zachwalają wszystkie aktywności, 
w których uczestniczą jako pod-

opieczni ośrodków.
– Nie są to profesjonaliści i moim 

zdaniem dlatego wyszło autentycz-

nie i spontanicznie – opowiada sze-

fowa ośrodków.
Nagrodę główną w kategorii spo-

ty do 3 minut zgarnął także spot 
Stowarzyszenia Radość zatytuło-

wany Jesteśmy tylko my. 
To także produkcja zrealizowana 

przez profesjonalistów, ale głów-

ne i najważniejsze role grają w niej 
podopieczni Radości. Widzimy 
uśmiechniętych ludzi, którzy na 
oczach widzów pokazują, że nie-

pełnosprawność nie jest wyrokiem, 
jeśli ma się wsparcie, jakie oni dosta-

ją w Radości.
– Jedni zdobywają szczyty, ja zdo-

bywam naczyń szczyty, a z piany, 
co ze zmywania, układam puszyste 
chmury – śpiewa w kuchni jeden 
z podopiecznych.

(nan)

To wyjątkowe  wyróżnienie 
dla seniorów i podopiecznych 
Stowarzyszenia Radość. 

Spadające konary uszkadzały linie energetyczne w całym powiecie. Strażacy 
nie nadążali z usuwaniem powalonych drzew. Fot. OSP  KSRG Straszęcin.

eprasa.pl a6e48b7735
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

NIE ZADZWONIŁ
W Straszęcinie doszło do kolizji 
samochodu z sarną. Sprawca nie 
powiadomił odpowiednich służb, 
ranne zwierzę zostało na pobo-
czu. Telefon wykonał inny kierow-
ca, ale zanim na miejscu zjawił 
się patrol, zwierzę podniosło się 
i odeszło w stronę lasu. Warto 
przypomnieć, że w przypadku 
kolizji ze zwierzęciem, kierow-
ca ma obowiązek się zatrzymać 
i wezwać policję.

NA ŚLISKIEJ DRODZE
Do kolizji z udziałem dwóch sa-
mochodów osobowych doszło 
w Górze Motycznej. Kierująca 
kią mieszkanka tej miejscowo-
ści, na oblodzonej drodze straci-
ła panowanie nad samochodem 
i wjechała w tył innego samo-
chodu. Została ukarana manda-
tem w wysokości 1020 zł oraz 10 
punktami. Oboje kierujący by-
li trzeźwi. 

SPALIŁO SIĘ AUTO
W sobotę 29 listopada oko-
ło 19:40 na autostradzie na wy-
sokości Żyrakowa podróżująca 
hyundaiem mieszkanka Krako-
wa zauważyła, że spod maski sa-
mochodu wydobywa się dym. 
24-latce udało się opuścić po-
jazd, zanim auto stanęło całe 
w płomieniach. Samochód spło-
nął doszczętnie, doszło do uszko-
dzenia asfaltu, ale nikt nie został 
poszkodowany. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Była obawa, że ucieknie

Kontrolowali w 16 punktach

Posiadał i przyznał się

Zatrzymali dwóch z promilami

Do szpitala w Rzeszowie trafiła 
kierująca volvo i jej 9-letnia pasażerka

W sklepach kradli 
tylko alkohol

Droga przejażdżka 
hulajnogą

Za szybko w terenie 
zabudowanym

świadków, prokurator wniósł o za-

stosowanie wobec niego tymczaso-

wego aresztowania. Sąd Rejonowy 
w Dębicy uwzględnił wniosek i za-

stosował wobec Wojciecha S. trzy-

miesięczny areszt. 

Za zarzucane czyny podejrzane-

mu grozi kara łączna aż do 30 lat 
pozbawienia wolności. Mężczyzna 
nie był dotychczas karany, to jego 
pierwszy konflikt z prawem.

(nan)

– Czyli było to wykroczenie – mó-

wi Jacek Bator, rzecznik prasowy 
policji w powiecie.

Kierujący stracił prawo jazdy.
Podobnie jak inny mieszkaniec 

powiatu, zatrzymany do kontroli 
niespełna 10 minut później w Gołę-

czynie za kierownicą volkswagena 
passata. 35-latek z Łęk Górnych 
miał w organizmie aż 1,63 promi-
la alkoholu.

Również stracił prawo jazdy, a je-

go samochód został zabezpieczony 
na policyjnym parkingu. Sąd może 
zdecydować o przepadku pojazdu, 
bo kierowca wydmuchał ponad 
1,5 promila.

W poniedziałkowych działaniach 
wzięło udział 22 policjantów, prze-

badanych zostało 721 kierowców, 
patrole stały w 16 punktach.

(nan)

Na wniosek prokuratora 

do aresztu trafił 39-leni 
mieszkaniec gminy Pilzno.

Dwie kradzieże sklepowe, które 
zakończyły się wysokimi mandata-

mi, odnotowali w ubiegłym tygo-

dniu policjanci z Dębicy.
W sklepie Biedronka przy ulicy 

Tuwima obsługa zatrzymała 35-lat-
ka z Dębicy, który próbował wyjść 
z butelką wódki o wartości 39,99 zł, 
nie płacąc za nią. 

W sklepie tej samej sieci przy 
ulicy Kraszewskiego wpadła na 
kradzieży 33-letnia mieszkanka 
Nagawczyny. Ukradła dwie butel-
ki wódki o łącznej wartości 100 zł. 

Oboje zostali ukarani mandatami 
w wysokości 500 zł.

(nan)

Policjanci patrolujący Dębicę 
zwrócili uwagę na kierującego 
jednośladem, gdyż styl jego jazdy 
sugerował, że mógł on się znajdo-

wać pod wpływem alkoholu. Nie 
mylili się.

– Mundurowi zatrzymali 45-lat-
ka i przebadali alkomatem – mówi 
rzecznik prasowy dębickiej policji 
podkom. Jacek Bator.

Mężczyzna miał 1,63 promila 
w wydychanym powietrzu. W tej 
sytuacji policjanci mogli jedynie 
wypisać mężczyźnie mandat. Nie 
mały, bo kierujący hulajnogą za-

płaci teraz 2,5 tys. zł.
rar

Zanim to się stało, Wojciech S. 
usłyszał zarzuty: posiadania znacz-

nych ilości substancji psychotro-

powych i odurzających, w tym: 
mefedronu (401,2 g), amfetaminy 
(57,2 g), psylocybiny (12 g), mari-
huany (71,5 g), kokainy (1,8 g) oraz 
haszyszu (46,2 g). Ponadto z ustaleń 
śledczych wynika, że w okresie od 
27 lipca do 21 listopada tego roku 
czternaście razy udzielił dwóm oso-

bom substancji zabronionych, w ce-

lu osiągnięcia korzyści majątkowej. 
– Podejrzany przyznał się do po-

siadania substancji zabronionych, 
natomiast co do zarzucanych prze-

stępstw dotyczących ich udzielania 
jednej z osób wyjaśnił, że osoba ta 
przez pewien okres przebywała za 
granicą i w tym czasie nie mógł jej 
udzielać narkotyków – informuje 
Krzysztof Ciechanowski, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej 
w Rzeszowie. 

 I dodaje, że z uwagi na grożącą 
podejrzanemu surową karę, a tak-

że istniejącą obawę ukrywania 
się, ucieczki oraz możliwość bez-

prawnego wpływania na zeznania 

Zdarzenie miało miejsce w pią-

tek 28 listopada w rejonie szkoły 
w Straszęcinie, ok. godz. 13:20. 
Kierujący mercedesem sprinterem 
47-letni mieszkaniec Nagoszyna 
nie zachował bezpiecznej odległo-

ści od poprzedzającego go volvo 
i najechał na jego tył. Samochodem 
osobowym podróżowała 44-letnia 
kierująca, która jechała wraz z 9-let-
nią pasażerką.

– W wyniku zdarzenia dwie oso-

by z volvo zostały przetransporto-

wane do rzeszowskiego szpitala 

– mówi podkom. Jacek Bator, rzecz-

nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Jak dodaje, z notatki służbowej 
sporządzonej na miejscu przez 
policjantów wynika, że życiu obu 
poszkodowanych nic nie zagraża. 
Zarówno kierująca volvo, jak i męż-

czyzna, który prowadził mercede-

sa, zostali przebadani na zawartość 
alkoholu. Byli trzeźwi. 

W miejscu zdarzenia poza poli-
cją i załogą pogotowia pracowali 
strażacy zawodowi z Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej nr 1 Komen-

dy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej z Dębicy oraz ochotnicy 
ze Straszęcina.

rar

Pierwszy kierowca, który tego 
ranka nie powinien wsiadać za kie-

rownicę, natknął się na policyjny 
patrol na ulicy Cmentarnej o 6:36. 
42-letni dębiczanin wydmuchał 
0,48 promila.

W piątek 28 listopada munduro-

wi zatrzymali najpierw mieszkańca 
miejscowości Wasilków. Mężczy-

zna przez Bielowy pędził z pręd-

kością 109 km/h, a więc o 59 km/h 
za szybko. Jak się okazało nie było 
to jego pierwsze takie wykrocze-

nie. Mandat, jaki otrzymał to 3000 
zł i 13 punktów karnych.

Tego samego dnia w Brzostku 
zatrzymany został mieszkaniec 
Chorzowa. W terenie zabudowa-

nym jechał z prędkością 116 km/h. 
W tym przypadku kara wyniosła 
2000 zł i 14 punktów karnych.

W niedzielę 30 listopada wpadł 
mieszkaniec Pustkowa-Osiedla, 
zatrzymany w Brzeźnicy za jazdę 
z prędkością 101 km/h. Mandat – 
1500 zł i 12 punktów. Wszyscy stra-

cili prawa jazdy na trzy miesiące.
rar

Mieszkaniec Dębicy i kobieta 
z Nagawczyny wpadli na 
gorącym uczynku. 

Mandatem ukarany został 
mieszkaniec Nowej Dęby 
zatrzymany na Sandomierskiej.

Niezachowanie ostrożności było 
przyczyną wypadku, do którego 
doszło w Straszęcinie.

To efekt akcji Trzeźwy poranek, 
którą policjanci przeprowadzili 
w ostatni poniedziałek. 

Trzech kierujących straciło 
w miniony weekend uprawnienia 
do kierowania pojazdami.

Mieszkaniec gminy Pilzno może spędzić wiele lat w więzieniu. 

Na drodze występowały 
utrudnienia. Fot. OSP Straszęcin.
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Granice upadłości ZOZ już dawno przekroczył

Dębica bez szpitala? To możliwe
Na pierwszy ogień 
przedszkola i żłobki 

Jak będzie potrzeba, to wyślą kolejne pisma

Nie chcą bloku za oknami domu. 
Czy mieszkańcy Świętosława dopną swego?

Ta dotyczyła wydania warun-

ków zabudowy dla budowy bu-

dynku wielorodzinnego, który 
ma powstać przy Świętosława, 
mniej więcej na wysokości Starego 
Cmentarza, za garażami stojącymi 
wzdłuż drogi.

– Oczywiście burmistrz nie mógł 
decyzji nie wydać i zdaję sobie z te-

go sprawę, ale ja mam prawo się 
od niej odwołać – podkreśla Janusz 
Kwiatek, który mieszka po sąsiedz-

ku planowanej inwestycji.
I z tego prawa postanowił sko-

rzystać. Zresztą nie tylko on. Zrobił 
to również jego brat Andrzej oraz 
ich ciotka.

W odwołaniu Janusz Kwiatek 
i jego rodzina powołują się na 
szereg przepisów z kodeksu po-

stępowania administracyjnego czy 
Konstytucji RP.

– Zgodnie z zasadą dobrego 
sąsiedztwa, wyrażoną w art. 61 
ust. 1 Ustawy o planowaniu i za-

gospodarowaniu przestrzennym 
nowa zabudowa powinna być 
dostosowana do charakterystyki 

urbanistycznej oraz architektonicz-

nej terenu, na którym ma powstać 
– pisze w odwołaniu do Samorzą-

dowego Kolegium Odwoławczego 
Janusz Kwiatek.

W jego ocenie ta zasada została 
złamana, gdyż w bezpośrednim 
sąsiedztwie planowanej inwestycji 
dominuje przede wszystkim zabu-

dowa jednorodzinna.
– Zabudowa wielorodzinna, na 

której oparto analizę urbanistyczną 
znajduje się w dalszym otoczeniu 
i tworzy odrębną jednostkę prze-

strzenną, o innej funkcji i skali urba-

nistycznej. Analiza urbanistyczna 
załączona do decyzji pomija ten 
fakt i ogranicza się wyłącznie do 
parametrów zabudowy wieloro-

dzinnej, z pominięciem formy i ga-

barytów zabudowy jednorodzinnej 
– czytamy dalej w odwołaniu.

Mieszkaniec Dębicy przekonuje 
również, że realizacja inwestycji 
w zaproponowanej formie narusza 
jego słuszny interes prawny, jako 
właściciela nieruchomości poło-

żonej po sąsiedzku. I wymienia: 

utratę prywatności na jego posesji, 
zacienienie terenu oraz pomiesz-

czeń mieszkalnych domu, pogor-

szenie efektywności zamontowanej 
na budynku instalacji fotowoltaicz-

nej czy wzrost uciążliwości komu-

nikacyjnych i hałasu.
W ocenie Janusza Kwiatka, jego 

brata oraz ciotki decyzja wydana 
przez burmistrza narusza również 

– Myślę, że dziś powinniśmy się 
skoncentrować na tym, żeby na 
poważnie potraktować taką rze-

czywistość, która bardzo niedługo 
może się ziścić, że szpitala powiato-

wego w Dębicy nie będzie w ogóle. 
I to nie są strachy żadne, ani to nie 
jest wprowadzanie atmosfery, ani 
to nie jest żadna polityka – mówił 
podczas ostatniej sesji Rady Powia-

tu, przedstawiając sytuację szpita-

li powiatowych na Podkarpaciu, 
w tym tego w Dębicy.

Przekonywał, że kiedy w 2018 
został starostą, był przekonany, że 
sytuacja Zespołu Opieki Zdrowot-
nej w Dębicy jest już tak tragiczna, 
że gorsza być nie może. Tymcza-

sem obecnie jest o wiele gorzej. 
Jeśli wtedy szpital był na granicy 
upadłości, to dziś dawno tę grani-
cę przekroczył i tylko z nieznanych 
bliżej przyczyn jeszcze funkcjonuje.

– I nie jest to przypadek odosob-

niony, tylko jest to trend i jest to 
sytuacja, która wszystkich szpitali 
powiatowych dotyczy – twierdził. 

Na potwierdzenie tych słów 
przytoczył dane z innych takich 
placówek z Podkarpacia, których 
stan jest katastrofalny. Mówił też 
o tych z powiatów: bieszczadzkie-

go, leskiego i krośnieńskiego, które 
nie mają już szans na uratowanie. 

Starosta tłumaczył jednocześnie, 
że taka sytuacja nie wynika z tego 
jak powiat, czy dyrekcja szpitala 
nimi zarządza, ale ze sposobu jak 
rozdziela finanse Narodowy Fun-

dusz Zdrowia. 
Przy okazji wspomniał paździer-

nikowe spotkanie z minister zdro-

wia Jolantą Sobierańską-Grendą, 
w którym uczestniczył jako prze-

wodniczący Konwentu Powiatów 
Województwa Podkarpackiego. 

– Pani minister w pierwszych sło-

wach swojego wystąpienia powie-

działa, że wszyscy sobie państwo 
zdajecie sprawę, że Narodowy 
Fundusz Zdrowia w roku 2025 
zbankrutował. Tak powiedziała 
pani minister – mówił. 

Dlaczego więc szpitale jeszcze 
działają? Bo się zapożyczają. Po-

twierdził to zresztą Marian Adam-

czyk, zastępca dyrektora ZOZ do 
spraw ekonomicznych, który rów-

nież był obecny na sesji. 
– Zarządza się bardzo ciężko kie-

dy nie ma pieniędzy. Kiedy zarzą-

dza się długiem – mówił. 
Szczególnie wtedy, kiedy po-

nad 90 procent pieniędzy z NFZ 
przeznaczyć trzeba na wypłaty. 
A te, zgodnie z ustawą o płacach 
w ochronie zdrowia, nie dość, że 
według starosty w przypadku 

Samorządowe Kolegium Odwoławcze uchyliło w całości 
decyzję wydaną przez burmistrza Dębicy.

zasady współżycia społecznego 
oraz prawo własności, które chro-

nione jest zarówno w Konstytucji 
RP, jak i przepisami kodeksu cy-

wilnego.
Najwyraźniej przedstawione 

przez niego w odwołaniu argu-

menty przekonały urzędników 
w SKO w Rzeszowie, gdyż ci uchy-

lili w całości decyzję burmistrza 
w przedmiocie ustalenia warun-

ków zabudowy i skierowali sprawę 
do ponownego rozpatrzenia przez 
organ pierwszej instancji.

– Nie zapoznałem się jeszcze 
z decyzją, gdyż wczoraj nie było 
jej jeszcze w Urzędzie Miejskim 
w Dębicy – przekazał nam Janusz 
Kwiatek w piątek 28 listopada, py-

tany o to, co dokładnie znajduje się 
w dokumencie przygotowanym 
przez SKO.

Na kolejne pytanie o to, czy cie-

szy się z takiego obrotu spraw 
wyjaśnia, że podchodzi do tematu 
ze spokojem.

Zapewnia jednak, że ani on, ani 
jego rodzina sprawy nie mają za-

miaru odpuszczać i jeśli będzie taka 
potrzeba, to przygotują kolejne od-

wołania.
Grzegorz Król

pielęgniarek wynoszą około 160 
procent średniej krajowej, to co ro-

ku rosną o 17 procent. Do tego do-

chodzą jeszcze nawet blisko roczne 
opóźnienia w wypłacie przez NFZ 
należności. 

Dlatego starosta bierze pod uwa-

gę scenariusz, w którym dębicki 
szpital będzie niewypłacalny, za-

mykane będą oddziały, zwalniani 
pracownicy, a być może nawet 
dojdzie do restrukturyzacji. A ta 
może mieć tylko dwa kierunki: je-

den to jego likwidacja, a drugi to 
przekształcenie w spółkę lub pry-

watyzacja. 
tra

Powołany przez burmistrza Ma-

teusza Kutrzebę organ przeanalizu-

je obecną sytuację i zarekomenduje 
rozwiązania dla edukacji szkolnej 
i przedszkolnej w mieście w latach 
2026 – 2032. Burmistrz nie ukrywa, 
że ma to związek z coraz większy-

mi kosztami utrzymania placówek 
oświatowych i coraz mniejszą 
dzietnością. 

– Musimy coś zrobić, bo oświata 
zaczyna nam zjadać własny ogon – 
podkreśla. 

Zaznacza, że reorganizacja nie do-

tknie na razie szkół podstawowych, 
bo one jeszcze się bronią liczbą 
uczniów, ale przedszkoli i żłobków 
w których jest coraz mniej dzieci. 

– W tej chwili mamy 30 wolnych 
miejsc – zauważa. 

Dlatego jednym z pomysłów, 
nad którym będzie zastanawiał 
się wspomniany już organ, będzie 
tworzenie zespołów szkolno-przed-

szkolnych. Po to, by samorząd 
mógł zaoszczędzić na kosztach ad-

ministracyjnych. 
– Należy pamiętać jednocześnie, 

że najważniejsze w tych ewentu-

alnych zmianach będzie jednak 
dobro dzieci – zastrzega Mateusz 
Kutrzeba. 

Zespołowi, który będzie pracował 
nad reformą miejskiej oświaty prze-

wodniczyć będzie wiceburmistrz 
Małgorzata Rauch. W jego skład 
wejdą też: Lucyna Sikora, Sławo-

mir Gleń, Grażyna Tomaszewska, 
Ludmiła Stelmach-Kołodziej, Alina 
Rzewuska, Paweł Pieniążek, Mate-

usz Kamiński, Barbara Brzostow-

ska i Ireneusz Kozak. 
Swoje pomysły członkowie te-

go organu przedstawić mają do 
połowy stycznia przyszłego roku. 
Wtedy burmistrz zapozna z nimi 
radnych. 

tra

W Ratuszu powstał zespół, który 
zajmował się będzie przyszłością 
miejskiej oświaty. 

Starosta Piotr Chęciek twierdzi, że taki scenariusz trzeba brać pod 
uwagę i może się to wydarzyć już w niedługim czasie. 

Janusz Kwiatek nie chce obok swojego domu budynku wielorodzinnego.

Dębicki szpital może też zostać 
przejęty przez większą placówkę. Zespołowi przewodniczyć będzie 

wiceburmistrz Małgorzata Rauch.
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Krótko

Dlaczego SP nr 9 zdecydowa-
ła się przystąpić do programu 
Serce Bije w Szkole?
Chcemy zwiększyć bezpieczeń-

stwo uczniów, nauczycieli i lokal-
nej społeczności. Głównym celem 
jest zakup defibrylatora, bo takich 
urządzeń jest w Dębicy mało. Bę-

dziemy też mieć szkolenie dla 50 
pracowników szkoły i uczniów 
w zakresie udzielania pierwszej 
pomocy. Przeprowadzą go lu-

dzie z firmy, w której zamawia-

ny będzie defibrylator. Składając 
wniosek i wyrażając chęć wzięcia 
udziału w programie, argumen-

towaliśmy to tym, że szkoła jest 
w centrum miasta, w sąsiedztwie 
osiedla mieszkaniowego, szkoły 
muzycznej, kościoła i centrów fit-
ness. 

W czym może pomóc mieszkań-
com defibrylator?
W przypadku zatrzymania akcji 
serca człowiek może przeżyć 7-10 
minut. Ten czas szybko upływa 
i jedynym sposobem, żeby ura-

tować jego życie, jest pobudzenie 
akcji serca z pomocą defibrylatora. 
To urządzenie jest na tyle mało 
skomplikowane w obsłudze, że 
może go użyć w razie potrzeby 
– oby taka nigdy się nie zdarzyła 
– każdy. Są podawane wyraźne 
komunikaty zarówno dźwięko-

we jak i wizualne, pojawią się in-

strukcje, co należy robić po kolei. 
W programie jest możliwość zaku-

pu defibrylatora zewnętrznego lub 
wewnętrznego. Pomyśleliśmy, że 
warto wziąć ten pierwszy, by za-

montować go na budynku. Wtedy 

Trzy pytania do... Grażyny Pondo,

dyrektora Szkoły Podstawowej nr 9 w Dębicy.

będą mogli z niego skorzystać 
w razie potrzeby wszyscy. Bę-

dzie wyposażony w klucz pedia-

tryczny dla bezpiecznego użycia 
u dzieci i kompleksową apteczkę 
pierwszej pomocy.

Jak można wam pomóc w jego 
pozyskaniu?
Można wpłacać datki wpisu-

jąc link zrzutka.pl/58dh2f albo 
skanując kod QR, który można 
znaleźć na profilu fejsbukowym 
SP nr 9. Defibrylator zewnętrz-

ny kosztuje 9 450 zł, a na koncie 
zbiórki jest obecnie 1 570 zł (stan 
na 27 listopada – przyp. aut).

JAG

Bo defibrylatorów jest 
w Dębicy za mało

Najważniejsze jest nielekceważanie objawów

Dyrektor wzięła udział w panelu dyskusyjnym

Na raka piersi chorują nie 
tylko panie. Panowie też

Dębicki MOPS wyróżniony

Do budowy parku zgłosiła 
się tylko jedna firma

Zbiórka dla rodziny 
z Podgrodzia wciąż trwa

podobnie jak u kobiet, czyli ope-

racyjnie. Ze względu na warunki 
anatomiczne panowie znoszą do-

brze radioterapię uzupełniającą. 
W zależności od zaawansowania 
i cech biologicznych nowotworu, 
otrzymują też leczenie chemiczne, 
napromienianie, czasami immuno-

logiczne. Choroba różni się tylko 
trochę pod względem stopnia hor-
monalnego.

Dużo lepsze – w porównaniu do 
pań – są natomiast rokowania do-

tyczące powrotu do zdrowia, bo 
większość z tych pacjentów wy-

chodzi z choroby. Z powodu raka 
piersi zmarło tylko dwóch pacjen-

tów, którymi się zajmowała.
– Ale trafili do nas bardzo, bardzo 

późno, kiedy kilkucentymetrowe 
owrzodzenia właściwie zastępo-

wały brodawkę piersiową. Na za-

dane pytanie, dlaczego tak późno, 
odpowiadali, że przecież rak piersi 
to dotyczy kobiet, myślałem, że się 
wygoi, stosowałem maści – opo-

wiada Maria Srebro-Stańczyk.
A rak piersi, co podkreśla z peł-

ną premedytacją, jest problemem 
także u mężczyzn i można z jego 
powodu umrzeć. Panom zwraca 
uwagę, by nie lekceważyli zgru-

bienia pod brodawką. Czasami 
może się okazać, że zmiana ta jest 
niegroźna, Jeśli jednak zauważą 
asymetrię w obrębie brodawek, 
jeśli któraś jest wyraźnie twardsza, 
słabiej ruchoma, to nie powinni od-

rzucać możliwości, że może to być 
nowotwór złośliwy.

Ten jest w pełni wyleczalny, pod 
warunkiem, że zgłoszą się do spe-

cjalisty na wczesnym etapie.
JAG

O raku piersi u mężczyzn mówiła Maria Srebro-Stańczyk (pierwsza z lewej).

Chorują znacznie rzadziej 
niż kobiety, ale zdarza się, 
że z tego powodu umierają.

Podczas konferencji naukowej, 
której głównym tematem był rak 
piersi u kobiet, na to, że choroba ta 
dotyka również mężczyzn zwrócił 
uwagę Leszek Żyłka.

– Mówimy tu o raku piersi u ko-

biet, ale jest też rak sutka u męż-

czyzn. W ubiegłym roku było 141 
przypadków u panów, a u pań 19 
tysięcy – zauważył.

Jego słowa potwierdziła za-

proszona na konferencję w roli 
prelegentki dr n. med. Maria Sre-

bro-Stańczyk, internistka i onko-

lożka z Centrum Medycznego 
Medicus w Tarnowie. Przyznała, 
że rak piersi u mężczyzn jest rze-

czywiście rzadziej obserwowany, 
ale zdarza się.

– Plusem tej choroby u mężczyzn, 
choć jej przebieg jest bardzo różny, 
jest to, że gruczoły piersiowe są ską-

pe, więc guzek dużo łatwiej znaleźć 
– przekonuje lekarka.

Ale problemem jest to, że więk-

szość panów nawet nie bierze pod 
uwagę, że może mieć raka piersi. 
Tymczasem taka jednostka cho-

robowa jak najbardziej występu-

je. Specjalistka przekonuje, że ma 
obecnie takich pacjentów, których 
próbuje wyleczyć. W przeszłości 
miała też takich, którzy nieste-

ty zmarli.
Maria Srebro-Stańczyk zauważa, 

że choroba u mężczyzn jest leczona 

Ten zorganizowany został przez 
Regionalny Ośrodek Polityki Spo-

łecznej w Rzeszowie pod hono-

rowym patronatem marszałka 
Województwa Podkarpackiego. 
Wyróżnienie wręczone zostało 
podczas II Forum Polityki Społecz-

nej, a z rąk Jerzego Jęczmienionki, 
dyrektora ROPS w Rzeszowie ode-

brali je Marzena Socha dyrektor 
MOPS oraz burmistrz Mateusz 
Kutrzeba. Kapituła konkursowa 
doceniła wielokierunkową pracę 
ośrodka, obejmującą rozwój usług 

społecznych, wsparcie rodzin, po-

moc osobom starszym, osobom 
z niepełnosprawnościami oraz 
osobom znajdującym się w trudnej 
sytuacji życiowej.

– Wyróżnienie potwierdziło wy-

soką jakość działań realizowanych 
przez dębicki ośrodek, w tym sto-

sowanie rozwiązań opartych na 
dialogu ze społecznością lokalną 
i wprowadzaniu nowych form 
wsparcia – czytamy na stronie 
Urzędu Miejskiego w Dębicy.

W trakcie forum Marzena Socha 
wzięła udział w panelu dyskusyj-
nym, prezentując dobre praktyki 
i kierunki rozwoju usług społecz-

nych na przestrzeni ostatnich lat.
rar

I wygląda na to, że to właśnie ta 
firma wybuduje park kieszonkowy 
u zbiegu ulic Rzeszowskiej i Ko-

ściuszki. Miasto na to zadanie pla-

nowało wydać 3 mln zł, tymczasem 

dębicka spółka zaoferowała, że zre-

alizuje roboty za blisko 2,9 mln zł. 
Na działce mają powstać alejki 

z ławkami, a także tzw. sucha fon-

tanna. Jak zapowiada burmistrz 
Mateusz Kutrzeba będzie tam rów-

nież możliwość organizacji różnych 
kameralnych wydarzeń kultural-
nych.

rar

Wszystkie mieszkają w starym 
domu, w warunkach, które uwła-

czają ludzkiej godności. Tuż obok 
przed laty zmarły mąż pani Renaty 
rozpoczął budowę nowego domu, 
jednak nie zdążył go ukończyć. 
Marzeniem kobiety i jej niepełno-

sprawnych córek jest przynajmniej 
częściowe sfinalizowanie budo-

wy, by mogły się przeprowadzić 
i rozpocząć nowe życie. Na prze-

szkodzie, jak zawsze w takich sytu-

acjach, stoją pieniądze.
– Zostałyśmy same, bez jakiejkol-

wiek wiedzy pozwalającej konty-

nuować budowę domu. Staramy 
się jakoś wiązać koniec z końcem, 
spłacając kredyt i żyjąc z zasiłków 
dla niepełnosprawnych. Niestety, 
koszty leczenia, rehabilitacji i wy-

kończenia domu dostosowanego 
do potrzeb osób niepełnospraw-

nych są zawrotne – piszą kobiety 
na portalu siepomaga.pl.

Do zebrania nie jest wiele, bo 
chodzi o kwotę 50 tys. zł. Nieste-

ty, w pewnym momencie zbiór-

ka stanęła w miejscu, a czasu na 
uzbieranie pieniędzy jest coraz 
mniej. Jeszcze przez niespełna mie-

siąc możemy wesprzeć mieszkan-

ki Podgrodzia.

Aby to zrobić należy wejść na 
stronę siepomaga.pl/ pomoc-dla-

-eweliny-i-renaty i wpłacić dowol-
ną kwotę. Kobiety można wspierać 
również poprzez wysyłanie sm-

sów o treści 0804062 na numer 75 
365. Koszt, to jedyne 6,15 zł (w 
tym VAT).

– Same nie jesteśmy w stanie sfi-

nansować prac wykończeniowych. 
Najważniejszym krokiem jest teraz 
wykonanie instalacji elektrycznej 
i wykończenie kilku pomieszczeń, 
abyśmy mogły się wprowadzić – 
piszą kobiety.

rar

Nagroda trafiła do tej instytucji 
w ramach konkursu Lider 
Pomocy Społecznej 2025.

Dębicki Transkop wystartował 
w przetargu ogłoszonym przez 
Urząd Miejski.

Do 24 grudnia można wpłacać 
pieniądze dla pani Renaty oraz 
jej dwóch córek.

Ich marzeniem jest wprowadzenie 
się do nowego domu.

eprasa.pl a6e48b7735
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6 grudnia 2025

Temat tygodnia
Prace wykonywane będą etapami

Dworzec autobusowy będzie, 
ale po drugiej stronie torów 

– Jeśli uda nam się to doprowadzić do 
szczęśliwego finału, plus ta inwestycja 

po drugiej stronie torów, no to naprawdę 
mamy takie centrum przesiadkowe myślę, 
że już takie przyzwoite – mówi burmistrz. 

Tomasz Ratuszniak

Dyrektor Robert Sieradzki  i burmistrz Mateusz Kutrzeba nad planami przebudowy okolic dworca. 

skimi. Urzędnicy nie mają niestety 
żadnego wpływu na to jak będą 
wyglądać, a ziemny parking po 
zachodniej stronie i budynek daw-

nego hotelu kolejarskiego i jego 
okolice po wschodniej nie dodają 
uroku temu miejscu. 

– Był taki temat, że kolej nas się 
pytała czy jeśli wyremontują ten 
parking wzdłuż peronów, to czy 
będziemy o niego dbać, ale później 

to ucichło – przyznaje Robert Sie-

radzki. 
Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 

z planem, łącznie z wykupem dzia-

łek, to do pierwszego wbicia łopaty 
na południe od torów, może dojść 
w drugiej połowie 2027 roku. Prace 
potrwają około roku i prowadzone 
będą etapami, aby nie doprowadzić 
do paraliżu tej części miasta. 

ratuszniak@ol.com.pl 

Tam gdzie mieści się obecnie będzie parking. Generalnie 
w tej części miasta szykuje się prawdziwa rewolucja. 

Bo jak inaczej nazwać sytuację, 
w której w miejscu, w którym dziś 
parkują taksówkarze powstanie 
park kieszonkowy? Po drugiej stro-

nie w sąsiedztwie obecnego dworca 
autobusowego zresztą też. Ale to 
tylko drobiazgi, bo przebudowane 
zostaną również ulice Strumskiego 
i Głowackiego oraz cała okolica 
dworca kolejowego. Ruch autobu-

sowy przeniesie się natomiast na 
drugą stronę torów kolejowych, 
gdzie dawna szwalnia przebudo-

wana zostanie na dworzec i miejsce 
dla pasażerów. Burmistrz Mateusz 
Kutrzeba chciałby, aby wszystkie 
prace zakończyły się jeszcze w trak-

cie tej kadencji. 
Na stole w jego gabinecie leży już 

projekt przebudowy, choć przyzna-

je, że nie jest to jeszcze ten budow-

lany, ale taki przygotowany pod 
przetarg. 

– Jeśli uda nam się to doprowa-

dzić do szczęśliwego finału, plus 
ta inwestycja po drugiej stronie to-

rów, no to naprawdę mamy takie 
centrum przesiadkowe myślę, że 
już takie przyzwoite – mówi dość 

wcześniej wykupić działki, któ-

re należą obecnie do prywatnego 
właściciela. Chodzi o miejsce na-

przeciwko Parku Jordanowskiego, 
w którym stoi dziś przystanek oraz 
drugie, ważniejsze, obecny dwo-

rzec autobusowy. 
Kiedy pytam burmistrza czy 

jego właściciel na pewno będzie 
chciał sprzedać te tereny, ten 
stwierdza, że nie będzie miał 
wyjścia, bo miasto wykupi je na 
podstawie tzw. specustawy, któ-

ra pozwala na przejęcie przez sa-

morząd gruntów pod inwestycje 
drogowe. 

– Pan Fediów już wie, że w tym 
kierunku to idzie, bo tam byli geo-

deci w terenie, żeby pewne pomia-

ry już zrobić i on jako właściciel też 
musiał być, bo był powiadomiony 
– mówi Mateusz Kutrzeba. 

Pytanie więc nie powinno 
brzmieć czy miasto przejmie ten 
teren, tylko za ile. 

– No, to będzie największy 
problem – dopowiada Robert 
Sieradzki, dyrektor Wydziału In-

frastruktury Miejskiej i Dróg, któ-

ry nie chce jeszcze wprost mówić 
o jakiej kwocie może być mowa, bo 
o tym zdecyduje rzeczoznawca. 

skromnie burmistrz wskazując na 
dokument przygotowany przez 
krakowską pracownię. 

Strumskiego będzie szersza 
A co konkretnie zostanie przebu-

dowane? Zacznijmy może od ul. 
Strumskiego, która doczeka się 
modernizacji na całej jej długości, 
od piekarni Społem, po pocztę. 
Droga zostanie przede wszystkim 
poszerzona, co zapewne docenią ci 
kierowcy, którzy muszą wjeżdżać 
na chodnik, aby przepuścić samo-

chód jadący z naprzeciwka. Miejsca 
postojowe po stronie Parku Jorda-

nowskiego pozostaną, będą jednak 
ułożone prostopadle do jezdni, a co 
za tym idzie, będzie ich więcej niż 
dotychczas. 

Dworzec do wyburzenia 
Przebudowy doczeka się również 
ul. Głowackiego od ul. Kościuszki 
do Ronda Sybiraków i wyjazdu 
z parkingu pod dawnym bankiem 
PeKaO. Zanim jednak wykonaw-

ca wyłoniony w drodze przetargu 
będzie mógł przystąpić tam do 
jakichkolwiek prac, miasto musi 

W miejscu dworca powstaną na-

tomiast miejsca parkingowe, a tuż 
obok niego, tam gdzie stoi niewiel-
ki budynek pokryty sidingiem, 
wspomniany już wcześniej park 
kieszonkowy. A gdzie w takim ra-

zie zatrzymywać się będą autobu-

sy? Po drugiej stronie torów, tam 
gdzie w ramach Budowy Podmiej-
skiej Kolei Aglomeracyjnej powstał 
parking i zajezdnia postojowa dla 
autobusów. 

Ruch przeniesie się na północ
Mateusz Kutrzeba zdaje sobie spra-

wę, że na początku może to wiązać 
się z protestami tych, którzy od lat 
korzystają z obecnego dworca au-

tobusowego, bo od centrum dzielić 
ich będą tory i przejście podziem-

ne. Uważa jednak, że to najbardziej 
optymalne rozwiązanie, które po-

zwoli miastu na rozwój. Zresztą 
wspomina przy okazji protesty 
wielu radnych, które towarzyszy-

ły decyzji rządzących o wejściu 
w projekt Podkarpackiej Kolei 
Aglomeracyjnej. A to właśnie dzię-

ki temu projektowi powstał m.in. 
parking od strony ul. Słonecznej, 

z którego tak chętnie korzystają 
dziś mieszkańcy. 

A w planach jest też przebudo-

wa i nadbudowa budynku dawnej 
szwalni, gdzie powstanie nowo-

czesny dworzec autobusowy. Na 
parterze będzie miejsce dla podróż-

nych oraz punkt gastronomiczny, 
a na piętrze miejsce dla kierowców 
i pomieszczenia techniczne. Przy 
zajezdni powstanie też zadaszenie 
dla podróżnych. I od tej właśnie 
części rozpoczną się wszystkie 
zaplanowane prace. Kierowcy za-

pewne zadowoleni będą z infor-

macji, że później wybudowanych 
zostanie tam jeszcze dodatkowych 
180 miejsc parkingowych. 

Kiss & Ride obok taxi 
Wracając jednak do okolic dworca 
kolejowego od strony centrum, to 
Rondo Sybiraków nie zmieni swo-

jej geometrii. 
– Nie będziemy go przesuwać, 

bo to są ogromne koszty – mówi 
burmistrz. 

Poza tym teren pomiędzy dwor-
cem a rondem zupełnie zostanie 
przebudowany. Taksówki parko-

wać będą równolegle do dworca. 
Podobnie usytuowany zostanie też 
przystanek Miejskiej Komunikacji 
Samochodowej z wiatą dla pasaże-

rów. Powstanie tam również strefa 
kiss & ride, czyli miejsce, w którym 
zatrzymać można się będzie na 1-3 
minuty, tylko po to, by szybko wy-

sadzić lub odebrać pasażera, ale nie 
parkować. W planach są nowe na-

sadzenia i mała infrastruktura, typu 
ławki, czy stojaki na rowery. 

Temat parkingu umarł
Łyżką dziegciu w tej beczce miodu 
są jednak tereny kolejowe sąsia-

dujące na tym terenie z tymi miej-

eprasa.pl a6e48b7735
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Każda strona ma swoje racje

Pierwszeństwo ma galeria sztuki

Kiedyś może na stałe

Z sąsiadami jak na wojnie

Zrezygnowali z remontu biblioteki  

Stanie przy Ratuszu
Mistrzostwa Dębicy już 
niebawem przy Wagnera

– W momencie, kiedy wprowa-

dzałem ten projekt uchwały, żeby 
zaciągnąć to zobowiązanie wyda-

wało się, że pojawią się w niedłu-

gim czasie środki w ramach KPO 
na remont takich miejsc. Na ten 
moment nic nie wskazuje na to, że-

by się pojawiły – mówił burmistrz 
Mateusz Kutrzeba, podczas jednej 
z ostatnich sesji. 

A nawet gdyby tak się stało, to 
w trakcie wykonywania jest obec-

nie dokumentacja na remont gale-

rii sztuki, która według burmistrza 
bardziej tego wymaga, niż sąsiadu-

jąca z nią siedziba biblioteki. I to 
o dofinansowanie na nią starać się 
będzie miasto. Biblioteka będzie 
musiała jeszcze poczekać. 

tra 

Sprawa braku okien oparła się 
o sąd, który nakazał X ich wstawie-

nie.
– To teraz wyciągnęli inne – de-

nerwuje się pani Emilia.
O sąsiedzie ma wiele złego do 

powiedzenia, przypomina że kie-

dy kupił mieszkanie, zmienił za-

mek w drzwiach na wspólną klatkę 
schodową i przez dwa dni nie mo-

gła się dostać do swojej części.
– Bzdura, dwie godziny później 

syn zaniósł jej klucze – oburza 
się sąsiad.

Przekonuje, że chętnie zakończył-
by ten konflikt, gdyby tylko widział 
z drugiej strony podobną chęć.

– Przecież my mamy sprawy 
o nękanie, a od jakiegoś czasu 
nawet się tam nie pokazujemy, 
żeby nie zadrażniać sytuacji – mó-

wi mężczyzna.
Rzecznik prasowy Komendy Po-

wiatowej Policji w Dębicy potwier-
dza, że zarzewiem tego konfliktu 
jest remont lokalu należącego do 
rodziny X.

– Pani G. złożyła zawiadomienie 
o złośliwym niepokojeniu, postępo-

wanie jest w toku – mówi, ale wię-

cej szczegółów nie zdradza. 
 Państwo X. deklarują, że najchęt-

niej sprzedaliby to mieszkanie, gdy-

by tylko znalazł się kupiec.

Swojego lokum nie chce już także 
pani Emilia. Swoją część kamienicy 
wystawiła na sprzedaż. Przekonu-

je, że z takim sąsiedztwem nie jest 
w stanie żyć spokojnie i bez cią-

głych nerwów.
– Nie ma mowy, żeby się z nim 

dogadać – odpowiada na pytanie, 
jak widzi szanse na pojednanie. 

I choć obie strony deklarują, 
że wołałyby mieć święty spokój 
i dobre stosunki międzysąsiedz-

kie, sytuacja wydaje się patowa, 
a wspólny dach na Kościuszki dla 
nikogo nie jest wymarzoną spokoj-
ną przystanią.

(nan)

Emilia Godek twierdzi, że przez sąsiada podjęła decyzję o sprzedaży swojej części kamienicy. 

Zdaniem Emilii Godek, 
to sąsiad odpowiada za 
wyziębienie budynku. 

Ta historia dzieje się naprawdę. 
Kością niezgody jest mieszkanie, 
które w kamienicy przy Kościuszki 
jakiś czas temu kupiło małżeństwo, 
nazwijmy ich państwem X, jako że 
nie zgodzili się na ujawnienie toż-

samości. 
Po drugiej stronie konfliktu wła-

ścicielka lokali w tej samej kamie-

nicy – Emilia Godek. Ona przed 
wystąpieniem pod imieniem i na-

zwiskiem oporu żadnego nie ma, 
bo jest przekonana, że racja leży po 
jej stronie.

Do niej należy też większa część 
budynku, w którym państwo X 
kilka lat temu kupili mieszkanie. 
Chcieli je wyremontować i przeka-

zać córce, ale sprawy potoczyły się 
tak, że lokal do tej pory stoi pusty, 
bo nie nadaje się do zamieszkania.

W ich mieszkaniu na piętrze, zlo-

kalizowanym po sąsiedzku z po-

mieszczeniami zajmowanymi przez 
Emilię Godek, nie ma wszystkich 
okien. Kobieta jest przekonana, 
że z tego powodu w jej części jest 
zimno. Pokazuje rachunki, jakie 
płaci za ogrzewanie: 2246 zł, 3545 
zł. 2957 zł, 3163 zł i kolejne tylko 
trochę niższe. 

– Ja wierzę, że pani Emilia może 
mieć zimno, ale to dlatego, że sama 
nam tych okien wstawić nie pozwa-

la – odpiera argument pani X. 
Tłumaczy, że kiedy tylko w lo-

kalu pojawia się jakakolwiek eki-
pa remontowa, sąsiadka nasyła na 
nich kontrole.

Przetarg na to zadanie był już 
ogłoszony, miasto jednak zrezy-

gnowało z niego z uwagi na brak 
możliwości zdobycia pieniędzy na 
jego sfinansowanie. 

6 grudnia w Szkole Podstawo-

wej nr 10 w Dębicy odbędą się 
mistrzostwa w tej dyscyplinie. 
Udział w nich może wziąć każdy 
mieszkaniec miasta i powiatu. Star-

tować mogą dwuosobowe zespoły 
rodzinne, np.: rodzic+dziecko lub 
babcia/dziadek+wnuk/wnuczka. 
W turnieju mogą startować dzieci 
z podstawówek z rocznika 2011 
i młodsi. Formularz zgłoszeniowy 
dostępny jest na stronie terazdebi-
ca.pl. Zgłoszenia do 3 grudnia lub 
do wyczerpania miejsc.

rar

– Wczoraj dostałam informację od 
burmistrza, że lodówka, o którą za-

biegałam, zostanie ustawiona przy 
Ratuszu – radna Ewa Janeczko nie 
kryje zadowolenia, że jej pomysł 
doczeka się realizacji.

Lodówkę kupi miasto razem ze 
Stowarzyszeniem Radość. Urzą-

dzenie z przeszkloną witryną poja-

wi się 26 grudnia i stać będzie do 
końca roku, choć w wielu miastach 
takie inicjatywy działają na stałe. 
Każdy, kto chce się podzielić jedze-

niem z osobami w potrzebie, będzie 
mógł je jeszcze w czasie świąt umie-

ścić w lodówce.
(nan)

A nawet z przygotowania 
dokumentacji projektowej na 
modernizację budynku. 

Stowarzyszenie Teraz Dębica 
zaprasza wszystkich miłośników 
tenisa stołowego.

Po świętach będzie można 
tam oddać nadwyżki jedzenia 
dla potrzebujących.

Budynek powstał pomiędzy 1881 
a 1885 rokiem. 

eprasa.pl a6e48b7735



9
Nr  49 (1317) 

6 grudnia 2025

KOBIETY ZAPRASZAJĄ
W czwartek 4 grudnia Ekspercka 
Rada Kobiet zaprasza na spotka-
nie w bibliotece przy ulicy Akade-
mickiej. W programie wykład: Jak 
być bezpieczną w sieci, rozmowy, 
słodki poczęstunek, kawa i her-
bata. Strój obowiązkowy: jeansy 
i coś czerwonego. Wstęp wolny, 
początek o 17, planowane zakoń-
czenie o 20:00.

UCZCILI BOHATERA
Mieszkańcy Dębicy oraz przed-
stawiciele władz oddali hołd ppłk. 
Ludwikowi Marszałkowi ps. Zbro-
ja i członkom Zrzeszenia Wolność 
i Niezawisłość. Uroczystości rocz-
nicowe, 77 lat po śmierci boha-
tera, odbyły się w kościele pw. 
Miłosierdzia Bożego oraz przy Po-
mniku Ludwika Marszałka i Żoł-
nierzy Niezłomnych, podkreślając 
pamięć o żołnierzach, którzy po-
nieśli najwyższą o�arę za niepod-
ległość kraju.

MIKOŁAJ NA RYNKU
W sobotę 6 grudnia na Rynku 
pojawi się długo wyczekiwany, 
przynajmniej przez najmłod-
szych gość. Spotkanie z Mikoła-
jem organizują władze miasta ze 
Stowarzyszeniem Teraz Dębica 
i Fun&Sport. Oprócz wizyty Mi-
kołaja organizatorzy zapewniają 
także inne atrakcje: wspania-
ły klimat świąt w samym ser-
cu miasta, świąteczne animacje 
z Fun&Sport, wielka zjeżdżalnia 
i mnóstwo radości dla najmłod-
szych. Początek wspólnej zabawy 
pod gołym niebem o 15:00.

Dębica

Niedawno na tym skrzyżowaniu doszło do wypadku. 

Ostatnio był tu wypadek

Widoczność ogranicza płot, 
mieszkańcy się skarżą

Choć tego ostatniego sposobu, 
szef drogówki nie jest wielkim 
zwolennikiem bo uważa, że roz-

prasza uwagę kierowców.
W każdym takim przypadku 

policja, której członkowie wcho-

dzą w skład Rady Bezpieczeństwa, 
wyraża swoją opinię i sugeruje naj-
lepsze dla użytkowników rozwią-

zanie. 
Robert Kras podkreśla, że z wnio-

skiem o poprawę bezpieczeństwa 

na drodze może wystąpić każdy 
pojedynczy mieszkaniec.

To dobra wskazówka, biorąc pod 
uwagę, że w samym mieście takich 
niebezpiecznych wyjazdów z pod-

porządkowanej na główną jest wię-

cej. Chociażby wyjazd z Parkowej 
na Staszica albo z drogi osiedlowej 
przy Rzeszowskiej na równoległą 
drogę powiatową, gdzie widocz-

ność utrudniają parkujące auta.
(nan)

Tego wyjazdu kierowcy nie lubią. 
Nie bez przyczyny, bo łatwo tutaj 
o wypadek, co potwierdza niedaw-

ne zdarzenie.
 Z drogi podporządkowanej wy-

jeżdżał ford. Mimo że pierwszeń-

stwo należało do poruszających 
się ul. Wielopolską, kierowca for-

da włączając się do ruchu nie do-

stosował się do przepisu. Uderzył 
w prawidłowo jadącego fiata pun-

to. Impet uderzenia był tak duży, 
że fiat wpadł do rowu i uderzył 
w przepust przy wjeździe do pose-

sji. Kierujący fiatem doznał obrażeń 
twarzy, został zabrany do szpitala.

Po publikacji na naszym portalu 
odezwali się mieszkający w po-

bliżu ludzie. Okazuje się, że mają 
tam problem.

– Nie bronię żadnej ze stron. 
Proponuję tylko zweryfikować 
widoczność, wyjeżdżając w tym 
miejscu z Pana Tadeusza na Wielo-

polską. Niestety, płot z drewniane-

go domu nie ułatwia bezpiecznego 
wyjazdu, a dom niezamieszkały – 
przekonuje Renata Bardej.

Ale nie tylko ona zwraca uwagę 
na ograniczoną widoczność na tym 
wyjeździe. 

– Z płotem na wyjeździe zróbcie 
porządek – apeluje Jacek Barnaś. 

W miejscu, gdzie doszło do wy-

padku, przecinają się drogi, które 
mają różnych administratorów. 
Ta wewnątrzosiedlowa, która wy-

chodzi z osiedla Pana Tadeusza 
to własność Spółdzielni Mieszka-

niowej przy ul. Kolejowej. Wielo-

polska należy do dróg, którymi 
zarządza powiat.

Z wnioskiem o usunięcie płotu 
lub ustawienia na skrzyżowaniu lu-

stra, mieszkańcy powinni zwrócić 
się do któregoś z administratorów. 

– Ale także można oddzielne 
pismo skierować do nas – mówi 
podinsp. Robert Kras, naczelnik Wy-

działu Ruchu Drogowego Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy. 

I wyjaśnia, że w takiej sytuacji 
administrator może przystąpić do 
zmiany organizacji ruchu w takim 
miejscu: umieścić znaki lub posta-

wić lustro.

O niebezpiecznym odcinku drogi czy skrzyżowaniu każdy 
może zawiadomić sam. Warto o tym wiedzieć. 
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Uczniowie czwartej klasy Oddziału Przygotowania Wojskowego w ZSZ w Pustkowie-Osiedlu uczestniczyli 
w 40-godzinnym obozie szkoleniowym, podczas którego nabywali praktycznych umiejętności m.in.  
z czarnej taktyki, czyli sposobu prowadzenia walki w budynkach. Zajęcia pod kierownictwem kpt. Edyty 
Selwy, dowódcy 331. kompanii lekkiej piechoty w Dębicy, realizowane były w Gębiczynie i w Dębicy, gdzie 
na ich potrzeby wykorzystany został opuszczony budynek przy ul. Metalowców 25.

Dębica i powiat

Raport odporności samorządów Pogoda nie pomaga

Dziwi brak strategicznego 
znaczenia Dębicy

Na razie tylko przejazd 

Stolica powiatu ma też najwyższy 
wskaźnik w posiadaniu infrastruk-

tury krytycznej, ale wynosi on zale-

dwie 0,1. Dla porównania sąsiedni 
Mielec ma 0,77. W naszym powie-

cie najniższy mają gminy Brzostek 
i Pilzno – 0,04.

Ostatnim z kluczowych ele-

mentów dla oceny zagrożenia jest 
znaczenie strategiczne. W tym 
przypadku autorzy raportu byli 
jednomyślni i każdy z naszych sa-

morządów otrzymał zero.
Wiedząc, że wszystkie samorzą-

dy w powiecie dębickim są względ-

nie zagrożone, sprawdziłem, które 
są bardziej, a które mniej odporne 
na możliwe działania wojenne. 
Chodzi tu nie tylko o pełnoskalową 
wojnę, ale także o różnego rodzaju 

działania hybrydowe, wojnę infor-
macyjną i cyberataki.

Odporność Dębicy określona zo-

stała na poziomie 37% i jest wyż-

sza o punkt od średniej dla miast 
powiatowych. To w raporcie daje 
jej miano względnie odpornej. Po-

dobnie zakwalifikowane zostały 
też Pilzno i Żyraków. Wskaźniki 
dla gmin Czarna (34%) i Brzostek 
(35%) identyfikują je zaś jako nie-

odporne, ale są niewiele poniżej 
średnich. 

Ze względu na to, że wykres dla 
gmin wiejskich dostępny w wyżej 
wspomnianym narzędziu jest nie 
do końca czytelny, nie udało mi się 
ustalić wskaźników odporności dla 
gmin Dębica i Jodłowa.

JAG

Chodnikowa toaleta
Tyle razy słyszę utyskiwania na 

właścicieli, którzy nie sprzątają po 
swoich psach. Też razi mnie widok 
psich odchodów na chodniku albo 
trawniku. Niejednokrotnie byłam 
świadkiem sytuacji, w której opie-

kun psa nawet nie spojrzał na to, co 
zostawia jego pupil pod stopami in-

nych ludzi.
Ale czemu się dziwić, skoro kultu-

ra „toaletowa” mocno u nas szwan-

kuje. Kilka dni temu w biały dzień 
i w centrum miasta widziałam, jak 
dwóch jegomości załatwiało się bez 
żadnego skrępowania przy murku. 
Jakby nigdy nic. Przy czym do-

słownie kawałek dalej są przecież 
publiczne toalety, w tej muszli, co 
jest na Rynku. Panowie nie wyglą-

dali na jakąś patologię, normalni 
faceci, przyzwoicie ubrani i na tym 
ich przyzwoitość się kończyła.

Nie wiem, ile kosztuje przyjem-

ność skorzystania z toalety publicz-

nej, jednak przypuszczam, że nie 
jest to taki wydatek, na który kogoś 
nie stać (...).

Maria z Dębicy

To nie noclegownia
Jestem starszą kobietą, mieszkam 

w bloku. Od kiedy zrobiło się zim-

no, co jakiś czas mamy na klatce 
nieproszonego gościa. A nawet 
gości. To osoby chyba bezdomne, 
które przychodzą się ogrzać, cią-

gnąc za sobą nieprzyjemny zapach. 
Zachowują się arogancko i chociaż 
rozumiem, że im zimno i powinno 
się być wyczulonym na takie rze-

czy w zimie, to jednak nie ma mojej 
zgody na to, żeby odbywało się to 
kosztem mieszkańców bloku. Są 
instytucje i noclegownie, ośrodek 
pomocy. Oni powinni pomagać ta-

kim ludziom.
Janina

Zaczęło się palenie
Mieszkam na wsi niedaleko Dę-

bicy i wieczorem, kiedy idę pobie-

gać, aż mnie czasami przytyka od 
smrodu, jaki unosi się z kominów 
niektórych domów. Mogę się tylko 
domyślać, czym w tych piecach jest 
palone. Proszę o więcej kontroli od-

powiednie służby.
Tomek

Dębica ma być względnie odporna na działania wojenne.

Przy moście na Grabiniance w Straszęcinie cały czas uwijają się robotnicy.

Wszystkie nasze gminy są 
względnie zagrożone pod 
względem militarnym.

Tak wynika z raportu opracowa-

nego przez Bank Gospodarki Krajo-

wej. Do tego dokumentu dołączone 
zostało narzędzie, dzięki któremu 
samorządy, ale też mieszkańcy 
każdej z gmin mogą zapoznać się 
z występującymi lokalnie ryzyka-

mi. Zagrożenia zostały podzielone 
na naturalne, zdrowotne, humani-
tarne i militarne.

Na potrzeby tego artykułu skupię 
się tylko na tym ostatnim. W tym 
przypadku po przeanalizowaniu 
wielu czynników, a przede wszyst-
kim odległości od granicy wschod-

niej, posiadania infrastruktury 
krytycznej i znaczenia strategiczne-

go każda z gmin została umiejsco-

wiona na wykresie.
Na miejsce na nim wpływa nie 

tylko stopień zagrożenia, ale też 
odporności na nie. W związku 
z tym, że wszystkie nasze gminy 
położone są niedaleko od wschod-

niej granicy, zagrożenie w skali od 
0 do 1, zostało określone dla nich na 
poziomie ok. 0,8.

I to głównie ten czynnik sprawił, 
że znalazły się w gronie samorzą-

dów zakwalifikowanych do gru-

py względnie zagrożonych. To 
na najwyższym poziomie zostało 
wyliczone dla miasta Dębica (44%), 
najniższe dla gminy Czarna (33%).

Most miał zostać oddany do 
użytku jeszcze w tym roku. Już dziś 
wiadomo jednak, że tego terminu 
nie da się utrzymać. Wpływ na to 
ma przede wszystkim sytuacja po-

godowa, choć jak twierdzi Tomasz 
Pyzia, dyrektor Zarządu Dróg Po-

wiatowych w Dębicy, nie tylko. 
– To są tereny poigloopolowskie, 

więc w gruncie mieliśmy trochę 
niespodzianek, z którymi musie-

liśmy się uporać. Poza tym prace 
prowadzone są w strefie brzegowej 
Grabinianki, więc i z tym mieliśmy 
pewne problemy techniczne – wy-

jaśnia. 
Wykonawcy inwestycji nie po-

mogły również intensywne opady 
śniegu i roztopy, które podniosły 
stan rzeczki, co uniemożliwiło pro-

wadzenie niektórych prac. Lista 
problemów była zresztą dłuższa. 

– Mimo tego do końca roku bę-

dziemy chcieli zakończyć etap 
związany z oddaniem obu pasów 
do użytku, aby umożliwić kierow-

com normalne poruszanie się po 
jezdni, bo to jest teraz największą 
bolączką – mówi dyrektor. 

Gorzej będzie z ruchem pieszych, 
który nadal nie będzie tam moż-

liwy. Co więcej, Tomasz Pyzia nie 
jest też w stanie podać terminu za-

kończenia tej inwestycji. Wiele prac, 
typu spawanie stalowych konstruk-

cji, czy żywicowanie wymaga dużo 
wyższej temperatury, niż ta panują-

ca za oknem. Dlatego szef ZDP da-

leki jest od konkretnych deklaracji. 
– W każdym razie będziemy sta-

rać się robić wszystko, żeby prowa-

dzone tam prace były jak najmniej 
uciążliwe dla mieszkańców korzy-

stających z tej drogi – mówi. 
tra

Opóźniają się prace przy 
przebudowie mostu na 
Grabiniance w Straszęcinie. 
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Powiat dębicki
Przy kościele trudno jest zaparkować Takie skargi zdarzają się rzadko

Ciężarówka blokuje miejsca 
dla aut osobowych

Odjazdy za wcześnie

W miejscu, gdzie zaparkowany jest tir, znajduje się chodnik.

czeniem tonażu na parkingu do 3,5 
tony - sugeruje nasz Czytelnik.

Sprawa była poruszana na zebra-

niach wiejskich. Przyznaje to rów-

nież sołtys Róży Bogusław Wałęga. 
Było to po tym, jak w ubiegłym 
roku tir kilka razy stał w tym sa-

mym miejscu.
- Spróbuję jeszcze raz porozma-

wiać z jego właścicielem - zapew-

nia sołtys.
W obronie kierowcy tira staje 

wójt Józef Chudy, który przekonu-

je, że też chodzi do kościoła w Róży 
i nie widział, by ciężarówka stała na 
parkingu notorycznie.

- W tamtą niedzielę było dużo 
śniegu i nie mógł wjechać na swój 
parking - tłumaczy Józef Chudy.

To samo mówi właściciel cięża-

rówki, który zapewnia, że sytuacja 
była jednorazowa. Kierowca nie 
mógł wjechać na stałe miejsce, gdyż 
wjazd został zawalony podczas od-

śnieżania drogi.
Janusz Grajcar

Tak twierdzi mieszkaniec 
Róży, który przysłał do 
redakcji takie zdjęcie.

- Sytuacja tu widoczna dotyczy 
godz. 14:00, kiedy samochodów jest 
zdecydowanie mniej, niż na sumie 
o godz 10:00 - wyjaśnia.

Mieszkańcy Róży, co podkreśla 
nasz Czytelnik, podczas niedziel-
nych mszy św. zmuszeni są zo-

stawiać samochody na poboczu 
drogi. I już to stwarza zagrożenie. 
Jest jeszcze większe, kiedy na pasie 
przy drodze ktoś zaparkuje ciągnik 
siodłowy z naczepą.

- Zabiera kilka miejsc, na których 
mogą stanąć samochody, którymi 
ludzie przyjeżdżają na mszę - za-

uważa.
Dodaje, że właściciel tirów ma 

własny parking na posesji obok ko-

ścioła i tam w tygodniu stoją jego  
samochody. A w niedzielę, co pod-

kreśla mieszkaniec Róży, notorycz-

nie zastawia parking obok kościoła. 
Nie dość więc, że miejsc parkingo-

wych przy świątyni jest mało, to 
wtedy jest ich jeszcze mniej.

- Myślę, że rozwiązaniem sytuacji 
byłoby wstawienie znaku z ograni-

Z interwencją w tej sprawie zgło-

sił się do OL pasażer, który korzysta 
z usług przewoźnika na trasie Pod-

grodzie – Dębica. Z jego relacji wy-

nika, że po godzinie 7:00 autobusy 
do Dębicy odjeżdżają przed czasem.

– Jeśli ktoś spóźni się na ten o 7:02, 
to pal licho, bo ma jeszcze kolejne, 
ale jeśli ten z godz. 7:13 przyjedzie 
kilka minut wcześniej, to następny 
jest dopiero o 7:40 – opisuje sytuację.

Z dwojga rzeczy wolałby raczej 
to, że kurs byłby opóźniony, bo 
wtedy musiałby dłużej poczekać. 
A tak zawsze rano zastanawia się, 
czy wyszedł z domu odpowied-

nio wcześnie.
Opisaną wyżej sytuację spraw-

dziłem sam. W czwartek 20 listo-

pada na przystanek Podgrodzie 
Maga dotarłem tuż po godz. 7:00. 
Kiedy byłem już przy wiacie 
pierwszy autobus przejechał i w 
ogóle się nie zatrzymał. Kierowca 
drugiego również zlekceważył pa-

sażera na przystanku. Należy przy 
tym zauważyć, że jechał o 3-4 mi-
nuty wcześniej, niż był w rozkła-

dzie.
Poczekałem więc na kolejne, 

a przy okazji mogłem w pełni 
sprawdzić słowa Czytelnika. Trze-

ci miał być o 7:12, przyjechał o 7:08. 

Kierowca nie zamknął drzwi, a już 
ruszał z przystanku. Włączając się 
do ruchu drukował dla mnie bilet, 
przyjmował pieniądze i wydawał 
resztę. O godz. 7:12, kiedy powi-
nien być na przystanku Podgro-

dzie Maga był już na przystanku 
Podgrodzie II, tak się chyba nazy-

wa ten ostatni przed Latoszynem.
O wyjaśnienie sytuacji chcia-

łem poprosić prezesa Gustawa 
Fediówa. Nie odbierał jednak te-

lefonu. Pytania wysłałem na dwa 
adresy mailowe informując go 
w smsie, że proszę o odpowiedź 
na nie. Bez rezultatu.

JAG

Dla kierowców autobusów spółki 
PKS-Monis rozkład jazdy nie jest 
żadnym wyznacznikiem.

Na przystanek autobusowy warto 
przyjść pięć minut przed czasem.
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Radny Domaradzki był przeciw

 Zadeklarował pomoc

To nieostatni taki wniosek

Będzie drożej za odbiór śmieci

Wykorzystał sytuację

Dzięki strażakom będzie plac zabaw
Trener zadowolony 
z podopiecznych

Już szykują się 
do kiermaszu

Głosowanie w sprawie podwyż-

ki odbyło się bez dyskusji, ale jak 
wspomniała przewodnicząca Rady 
Gminy Agata Wiater, temat był sze-

roko dyskutowany podczas posie-

dzeń komisji. 
Jak tłumaczył Mariusz Bobulski, 

dyrektor Wydziału Gospodarki 
Przestrzennej i Ochrony Środo-

wiska, podniesienie stawek jest 
konieczne z kilku powodów. Pierw-

szym jest ten, że od 2001 roku ce-

na obioru śmieci utrzymywała się 
na takim samym poziomie – 16 zł 
od osoby w gospodarstwie domo-

wym. Przez ten czas zdrożały kosz-

ty transportu, paliwa, ale przede 
wszystkim wzrosła masa odpadów, 
jakie produkują mieszkańcy gminy. 
Jak szacuje dyrektor to około 300-
400 ton więcej rocznie. Padły kon-

kretne liczby: w 2022 roku – 5700 
ton, dwa lata później już 6400 ton. 

Dyrektor mówił wprost, że 
obowiązujące teraz opłaty nie są 
w stanie pokryć kosztów funkcjo-

nowania systemu śmieciowego. 
W pierwszej wersji, jaką na komi-

sjach omawiali radni, nowa stawka 
miała wynosić 25,5 zł – to optymal-
na kwota, by system się spinał. Jed-

nak radni uznali, że taka podwyżka 
będzie za dużym obciążeniem dla 
mieszkańców i zbili ją do poziomu 
20 zł miesięcznie ze zniżką 50 gr 
dla tych, którzy mają kompostow-

nik i 80 zł dla mieszkańców, którzy 
śmieci nie segregują. Przy opłacie 
na takim poziomie, gmina i tak bę-

dzie musiała dołożyć ze swojego 
budżetu 1,4 mln. zł. Radny Krzysz-

tof Tarczoń podkreślił jednak, że je-

śli przy takiej stawce nadal będzie 
brakować na zbilansowanie syste-

mu, będą kolejne podwyżki. 
(nan)

ganizacja pozarządowa, która o nią 
występuje, dostaje 100% kosztów 
inwestycji. Gdyby wniosek skła-

dał samorząd, dofinansowanie 
wyniosłoby tylko 63% kwoty. Do-

datkowym plusem jest aktywizacja 
lokalnego środowiska.

Za te pieniądze w Bobrowej po-

wstanie plac zabaw. Będzie zlokali-
zowany w tym samym kompleksie 
co remiza, stadion i altana grillowa.

Wyposażony zostanie w zabawki 
relaksacyjne i edukacyjne, ogrodzo-

ny. Za pieniądze z gminnej kasy 
powstanie tu mała architektura. 
Całość ma być gotowa w przy-

szłym roku.
W podobny sposób sfinansowa-

ny został pumptrack w Straszęci-
nie. Wniosek na 50 tys. zł złożyły 
członkinie tutejszego KGW.

(nan)

Kwota 20 zł miesięcznie to opłata za śmieci segregowane. 

Opłata, której wysokość uchwaliła Rada Gminy Dębica, 
zawiera także koszty zagospodarowania odpadów. Jak co roku Centrum Kultury 

i Promocji Gminy Żyraków ogłosi-
ło konkursy, które zawsze cieszą się 
dużą popularnością: na szopkę, bo-

żonarodzeniową kartkę oraz świą-

teczną ozdobę. Prace jeszcze można 
zgłaszać do 5 grudnia. Zwycięzcy 
zostaną ogłoszeni podczas kierma-

szu, który odbędzie się 14 grudnia 
w niedzielę w szkole w Bobrowej, 
między 15 a 18.

Oprócz tego w programie prze-

widziano występ artystyczny 
uczniów i wizytę specjalnego go-

ścia, jakim będzie święty Mikołaj. 
Tradycyjnie odbędzie się kier-

masz ciast i potraw przygotowa-

nych przez gospodynie, członkinie 
kół gospodyń wiejskich z całej gmi-
ny. Nie zabraknie rękodzielników 
ze swoimi wyrobami, w postaci tra-

dycyjnych i nowoczesnych ozdób 
choinkowych. Wstęp na wydarze-

nie jest wolny.
(nan)

W RESPECT Futball Arena Cup 
2025 w Korna uczestniczyło 15 
drużyn reprezentujących kilka eu-

ropejskich państw. Młodzi piłkarze 
przyjechali na rozgrywki z Czech, 
Austrii, Węgier, Słowacji i Polski. 
Wśród nich drużyna ze Stasiówki 
pod opieką trenera Karola Marcia. 

– Fazę grupową wygrywamy bez 
straty bramki z kompletem punk-

tów. Kwalifikujemy się do grupy 
ligi mistrzów, w której wygrywa-

my 3 mecze i notujemy 1 porażkę 
z zwycięzcami całego turnieju. 
Ostatecznie zajmujemy 2. miejsce 
– relacjonuje dokonania młodych 
piłkarzy Karol Marć.

Na ten sukces złożyło się 7 
zwycięstw oraz 1 porażka. Warto 
nadmienić, że orliki ze Stasiówki 
w całym turnieju traciły tylko 2 
bramki. Drużyna zgarnęła także 

nagrodę dla najlepszego bramkarza 
turnieju, został nim Kacper Stusik.

– Drużyna pokazała bardzo wy-

soki poziom – podsumowuje tur-

niej trener piłkarzy.
(nan)

Policjanci dostali zgłoszenie o ko-

lizji samochodu osobowego z sar-

ną. Ale zanim dotarli na miejsce 
zdarzenia, przy kierującej samo-

chodem mieszkance Chotowej za-

trzymało się inne auto.

Nieznajomy mężczyzna zade-

klarował pomoc. Kobieta wraz 
z partnerem, który przyjechał, by 
ją wesprzeć, pojechała zobaczyć, co 
stało się z potrąconą sarną. Niezna-

jomy został przy rozbitym samo-

chodzie i wykorzystał moment, by 
dokonać kradzieży. Wśród przed-

miotów, które sobie przywłaszczył, 
była bielizna. Suma strat 1000 zł.

(nan)

– W urzędzie pokierowaliśmy 
i trochę pomogliśmy, i się udało – 
mówi Grzegorz Reguła, zastępca 
wójta gminy Żyraków. 

I dodaje, że taka dotacja to najlep-

szy sposób dofinansowania, bo or-

W planie rozstrzygnięcie trzech 
gminnych konkursów, ale też 
wiele  innych atrakcji. 

Sukces orlików LKS Stasiówka. 
W międzynarodowym turnieju 
rozegranym na Słowacji.

Do nietypowej sytuacji doszło 
w Zawierzbiu. Poszkodowana 
straciła bieliznę.

Druhowie z OSP w Bobrowej 
napisali wniosek i dostali 380 
tysięcy złotych. 

Gmina Dębica, Żyraków

Orliki ze Stasiówki na Słowacji dały 
z siebie wszystko. 

eprasa.pl a6e48b7735
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6 grudnia 2025

Na dzieci czekać będą słodkości

Zaświeci się o 19:00 

Podatki od gruntów  
i budynków w górę

Na przebudowę i naprawę dróg  
chcą wydać prawie 4 000 000 zł 

Świąteczne 
kiermasze

Przebudowa zabytkowej willi Szczeklików ma kosztować 165 000 zł.

Pierwsze takie warsztaty

Piernikowe zabawy w Borowej

towe do dekorowania – opowiada 
gospodyni imprezy.

Oczywiście wszyscy, a szczegól-
nie najmłodsi goście, mogli póź-

niej również spróbować swoich sił 
przy zarabianiu ciasta, wałkowaniu 
i wykrawaniu w nim najróżniej-
szych wzorów. Jak oblicza Barba-

ra Kuta cały proces zajmuje około 
pół godziny.

A do zrobienia pierników po-

trzebne są następujące składniki: 55 
dkg mąki pszennej, 300 g miodu, 10 
dkg cukru pudru, 12 dkg masła, 2 
łyżki sody oczyszczonej, 60 g przy-

prawy do piernika i jajko.

odpadów w Strzegocicach to koszt 
250 000 zł. Taką samą kwotę wyda 
samorząd na modernizację budyn-

ku Urzędu Miejskiego. 
Modernizacja i przebudowa 

oświetlenia ulicznego kosztować 
będzie 240 000 zł. Przebudowa 
remiz OSP w Strzegocicach, Bielo-

wach, Jaworzu Dolnym i Łękach 
Dolnych to w sumie 200 000 zł. 
W ostatniej z tych miejscowo-

ści gmina zainwestuje 50 000 zł 
w przebudowę szkoły podstawo-

wej. Podobnie zresztą jak w Szko-

le Podstawowej w Dobrkowie. To 
o wiele mniej niż wyłożyć trzeba 

będzie na modernizację i zmianę 
sposobu użytkowania zabytkowej 
willi Szczeklików w Pilźnie, na któ-

re zapisano w budżecie 165 000 zł. 
Przebudowa i zmiana sposobu 
użytkowania budynku przy ul. Pe-

trycego to kolejne 20 000 zł. 
150 000 zł samorząd rozdzieli w ra-

mach dotacji na: budowę studni na 
ujęciu Pilzno-Strzegocice (80 000 zł), 
modernizację układu pomp w SUW 
Strzegocice (25 000 zł), zakup konte-

nera dla MZWiK (25 000 zł) i usuwa-

nie azbestu (20 000 zł). Monitoring 
ma kosztować 30 000 zł.

tra

Barbara Kuta od lat piecze 
takie ciasteczka w domu. 
Chciała, by inni też mogli.

Dlatego też szefowa KGW w Bo-

rowej wraz z koleżankami z koła 
postanowiła zaprosić mieszkańców 
wsi na pierwsze w historii warsz-

taty wypiekania i zdobienia pierni-
ków.

– Mamy płaskie i przestrzenne 
wzory, także bombki 3D, no i prze-

pis taki, który robi się ekspresowo 
– mówi Barbara Kuta.

Gości zaprosiły na godz. 16:00 do 
Wiejskiego Centrum Kultury w Bo-

rowej. Kiedy tam docieram więk-

szość miejsc przy stołach jest już 
zajęta, a w całym budynku czuć za-

pach pieczonych pierników. Żeby 
wszystko się udało, panie przyszły 
nieco wcześniej. Dlatego pierwsza 
porcja smakołyków już trafiła do 
elektrycznego piecyka.

Barbara Kuta podkreśla, że to cia-

sto nie musi leżakować. Zaraz po 
zarobieniu można go wałkować, 
wykrawać ciasteczka i wypiekać. 
Do piekarnika trafiają na krótko, 
bo zaledwie na osiem minut. Tyle 
wystarczy, by w temperaturze 180 
st. C być gotowe.

– Stygną też bardzo szybko, zaraz 
można je dekorować. Dziewczyny 
tam już pieką ciastka, żeby były go-

Miód należy podgrzać, wymie-

szać z masłem i resztą składników. 
Ciasto rozwałkować posypując mą-

ką na grubość 2-3 cm. Przed piecze-

niem wykonać dziurki słomką. Ale 
pytanie, ile ciastek wychodzi z ta-

kiej porcji Barbarę Kutę zaskakuje, 
bo nigdy nie zwracała na to uwagi. 
Zapewnia tylko, że dosyć dużo.

Dotychczas wypiekała je zazwy-

czaj na własne potrzeby, dla rodzi-
ny. Pierniki trafiały też na różne 
kiermasze integracyjne i charyta-

tywne. W tym roku postanowiła 
podzielić się swoją pasją z innymi 
mieszkańcami Borowej. Kiedy py-

tam skąd pomysł, odpowiada ze 
śmiechem, że chyba zadziałała ma-

gia świąt.
Tę poczuli również ci, którzy 

przyjęli zaproszenie pań z KGW 
Borowa. Na sali było ponad 30 
osób, wśród nich Maria Ciołek.

– Jestem w pełni zadowolona, 
super atmosfera, ciasteczka wycho-

dzą wspaniale, przepisy bardzo do-

bre – chwali organizatorki.
Przyszła tu sama, ale okazało się, 

że spotkała siostrzenicę męża, która 
od razu trafiła na jej kolana. Dlatego 
może stwierdzić, że dzieci to wy-

darzenie bardzo wciągnęło. A ona 
nauczyłam się dzięki temu nowego 
sposobu robienia dekoracji. Przepis 
zapisała w telefonie i na pewno 
go wypróbuje.

Janusz Grajcar

Na czwartek 4 grudnia od godz. 
7:00 do SP w Borowej zaprasza sa-

morząd uczniowski. Czekać będą 
świąteczne prezenty, ręcznie wy-

konane ozdoby i pyszne ciasteczka.
W niedzielę 7 grudnia kiermasz 

odbędzie się w SP w Starej Jastrząb-

ce. Start o godz. 14:00. W programie 
spotkanie ze św. Mikołajem, który 
przyniesie prezenty, znajdzie też 
czas na zrobienie zdjęcia i rozmo-

wę. Na najmłodszych czekać też bę-

dzie malowanie twarzy. Wszystko 
przy świątecznej oprawie muzycz-

nej i funkcjonującej kawiarence.
Wydarzenie w SP w Chotowej 

zaplanowane zostało na piątek 12 
grudnia. Rozpocznie się o godz. 
17:00 od widowiska pt. Kamienne 
czy złote? Po spektaklu będzie moż-

na dokonać zakupów na jarmarku 
świątecznym zorganizowanym 
przez Radę Rodziców i Szkolny 
Klub Wolontariatu.

KGW Dębowe Serca ze Żdżar za-

prosi gości na godz. 15:00 w niedzie-

lę 14 grudnia. Czekać będą domowej 
roboty pierogi i uszka, pierniki i pier-
niczki, zakwas buraczany, kokiety 
i inne świąteczne smakołyki. Na 
mikołajkową zabawę i spotkanie ze 
św. Mikołajem trzeba zarezerwować 
miejsce dzwoniąc pod nr tel. 880 221 
046 (wpisowe 10 zł).

JAG

Przyszłoroczny budżet inwesty-

cyjny ma wynosić prawie 9 000 000 
zł. To nawet nie połowa z tego czym 
gmina dysponowała w 2025 r, kiedy 
było to prawie 20 000 000 zł. Wtedy 
na same drogi samorząd mógł wy-

dać ponad 8 300 000 zł. Burmistrz 
Tadeusz Pieczonka nie ukrywa 
jednak, że dużo niższe nakłady na 
inwestycje wynikają przede wszyst-
kim ze wzrostu kosztów bieżących 
gminy i braku zewnętrznych źródeł 
dofinansowań. 

Tymczasem na samą przebudo-

wę i naprawę gminnych dróg prze-

znaczone ma zostać 3 900 000 zł. 
Do tego 400 000 zł na przebudowę 
dróg dojazdowych do gruntów rol-
nych i 50 000 zł na zakup działek 
pod poszerzenie dróg. 

1 414 542 zł pochłonie rozbudo-

wa gminnej sieci wodociągowej, 
a 300 000 zł sieci kanalizacji sani-
tarnej. Przy punkcie dotyczącym 
budowy miasteczka rowerowego 
i muszli koncertowej w Parku So-

koła w Pilźnie znajdziemy kwotę 
820 000 zł. 286 000 zł dołoży gmina 
do prac remontowo-konserwator-

skich przy zabytkowych budyn-

kach. Rekultywacja składowiska 

Burmistrz Tadeusz Pieczon-

ka jeszcze przed głosowaniem 
poinformował, że nowe stawki 
przedyskutowane zostały z przed-

siębiorcami i ci przychylili się do 
ich wprowadzenia.

W 2026 roku więc za 1 m2 grun-

tu związanego z prowadzeniem 
działalności gospodarczej zapłacić 
będzie trzeba nie 1,38, a 1,45 zł. 
Za 1 m2 powierzchni użytkowej 
w budynku mieszkalnym lub w je-

go części nie 0,80, a 0,84 zł. W tym 
przypadku jednak budynki miesz-

kalne o powierzchni do 300 m2 

zwolnione są z tego podatku. 
Więcej zapłacą za to właściciele 

budynków związanych z prowa-

dzeniem działalności gospodarczej 
oraz budynków mieszkalnych lub 
ich części zajętych na taką działal-
ność. Od nowego roku 1 m2 kosz-

tować ich nie będzie już 25, a 26 zł. 
Stawka dla tych, którzy prowadzą 
działalność gospodarczą w zakre-

sie obrotu kwalifikowanym mate-

riałem siewnym to 16,20 zł za 1 m2
 

(wcześniej 15,50 zł).
tra

Wydarzenie z tym związane roz-

pocznie się na Rynku w sobotę 6 
grudnia o godz. 17:00. Dzieci i ich 
rodziców przywitają szczudlarze, 
którzy wystąpią z programem 
Wesoły Mikołaj. Na godz. 18:00 

organizatorzy zapraszają do ko-

ścioła parafialnego na roraty, a na 
19:00 znów na Rynek, gdzie nastą-

pi uroczyste zapalenie światełek 
na choince. Ukoronowaniem tego 
wieczoru będzie pokaz ognia, któ-

ry rozpocznie się kwadrans później. 
Na Rynku spotkać będzie też 

można Mikołaja i spróbować przy-

smaków od KGW z Łęk Dolnych. 
tra

Będą spotkania z Mikołajem, 
teatr, zabawy integracyjne 
i oczywiście wiele smakołyków.

To lwia część z puli pieniędzy, 
które w 2026 roku gmina Pilzno 
przeznaczy na inwestycje. 

Radni jednogłośnie przyjęli 
uchwałę dotyczącą podwyżki 
podatku od nieruchomości. 

Mowa o świątecznej choince, 
która stanie na najważniejszym 
placu w Pilźnie. 

Czarna, Pilzno

Najwięcej radości z przygotowywania pierników mieli najmłodsi.

eprasa.pl a6e48b7735
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W Jodłowej świętowali podwójnie

Inwestycji drogowych, jak na lekarstwo

Medale i wyróżnienia dla strażaków

Najwięcej na oświatę
Trwa zbiórka pieniędzy dla rodziny 
tragicznie zmarłego druha

Ochotniczej Grupy Poszukiwaw-

czo-Ratowniczej w Zawadce Brzo-

steckiej.
Aby wesprzeć zbiórkę wystarczy 

wejść na portal pomagam.pl/fty-

b7a i kliknąć przycisk Wpłać teraz, 
a następnie wybrać dowolną kwo-

tę. Należy również zaakceptować 
regulamin. Pomocne są również 
udostępnienia zbiórki. Cel przyjęty 
przez organizatora to 100 tysięcy 
złotych. Do godz. 12:30 w piątek 28 
listopada zebrano 55,1 tys. zł.

rar

Ale to również tam wręczone zo-

stały wyróżnienia dla zasłużonych 
druhen i druhów z OSP Jodłowa.

Brązowy Medal Za Zasługi dla 
Pożarnictwa odebrali Bartłomiej 
Serafin, Wojciech Furman oraz 
Marcin Tokarski. Odznaka Strażak 
Wzorowy trafiła do Krzysztofa Pa-

sika. Brązowe Odznaki Młodzieżo-

wej Drużyny Pożarniczej wręczone 
zostały Justynie Olszewskiej, Kac-

prowi Pancerzowi oraz Jakubowi 
Nalepie. Te w kolorze srebrnym 
trafiły do Julii Stawarz oraz Fili-
pa Gomółki. Na tym jednak nie 
koniec, bo wręczone zostały rów-

nież odznaczenia za wysługę lat 
w OSP. Ryszard Warzecha odebrał 

tą za 40 lat służby. Te za trzy de-

kady działalności trafiły do Mar-

ka Grębskiego, Wiesława Kosa, 
Stanisława Furmana, Stanisława 
Materowskiego, Henryka Głaza, 
Wiesława Kosa, Andrzeja Szpa-

ka oraz do Stanisława Marcinka. 
Z kolei Grzegorz Warzecha ode-

brał odznaczenie za 25 lat służby. 

Członkowie OSP w Jodłowej, także ci z orkiestry odebrali medale i odznaczenie.

Od koncertu organowego 
rozpoczęło się wydarzenie 
w Jodłowej.

Za tą część odpowiedzialny był 
młody organista Filip Przybyło, 
który wprowadził uczestników 
w nastrój modlitwy i refleksji. Na-

stępnie części odprawiona została 
msza pod przewodnictwem kusto-

sza Sanktuarium Dzieciątka Jezus 
w Jodłowej ks. Piotra Adamczyka. 
Nabożeństwo koncelebrowali ks. 
Stanisław Kita, kapelan ochotników 
w powiecie dębickim ks. Józef Ja-

siurkowski, zastępca kapelana po-

wiatowego ks. Edward Janikowski 
oraz kapelan gminny OSP z gminy 
Jodłowa ks. Jan Maciuszek. Podczas 
mszy uczestnicy mogli usłyszeć 
członków Orkiestry Dętej Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Jodłowej 
oraz członkinie Kapeli Jodłowianie. 
Dla tych pierwszych dzień ten był 
wyjątkowy z przynajmniej dwóch 
powodów. To wtedy świętowano 
30-lecie działalności orkiestry pod 
skrzydłami OSP w Jodłowej, a swo-

je 70. urodziny obchodził też były 
kapelmistrz Ryszard Warzecha.

Po uroczystościach kościelnych 
uczestnicy przenieśli się do sali wi-
dowiskowej Gminnego Centrum 
Kultury i Czytelnictwa w Jodłowej, 
gdzie na jubilata czekał piękny tort. 

Dekadę w OSP działają Mariusz 
Rak, Kamil Rynkar oraz Bartłomiej 
Serafin. Za 5 lat służby wyróżnie-

nia odebrali Marcelina Berek oraz 
Dawid Kita.

Jubileusz Orkiestry Dętej OSP 
w Jodłowej był również okazją do 
wręczenia dyplomów uznania dla 
niektórych jej członków. A byli 
to: Konrad Gawlik, Tomasz Bara, 
Adam Bara, Damian Garncarz oraz 
Bohdan Błoniarz.

Orkiestra dęta w Jodłowej po-

wstała w 1967 roku z inicjatywy 
ks. Jana Mleczki i była orkiestrą 
parafialną. Taki stan trwał do 1995 
roku, kiedy weszła w struktury 
OSP w Jodłowej. Obecnie jej ka-

pelmistrzem jest Marek Grębski, 
prezesem Bartłomiej Serafin, skarb-

nikiem/gospodarzem Mariusz 
Rak, a sekretarzem, czyli w rzeczy-

wistości zastępcą kapelmistrza Wie-

sław Kos. Osobą odpowiedzialną 
za prowadzenie kroniki orkiestry 
jest Marcelina Berek.

A najbliższym czasie ich umie-

jętności będzie można podziwiać 
podczas koncertu kolęd i pastora-

łek, który planują zorganizować 
w Jodłowej oraz podczas odpustu 
w miejscowym sanktuarium. Or-

kiestra cały czas zaprasza w swoje 
szeregi muzyków, jak i tych, któ-

rzy chcą nauczyć się grać na róż-

nych instrumentach.
Grzegorz Król

Do tragicznego wypadku doszło 
31 października tego roku. W trak-

cie naprawy samochodu Paweł 
Stasiowski został przygnieciony 
przez pojazd. Po wypadku został 
przetransportowany helikopterem 
do szpitala, gdzie lekarze wal-
czyli o jego życie. Niestety mimo 
ogromnych starań mężczyzna 
zmarł 2 listopada. Osierocił trzy có-

reczki: 10-letnią Zuzię, 7-letnią Olę 
i 5-letnią Hanię. Została również 
zrozpaczona żona Ewa, która na co 
dzień zajmuje się domem i opieką 
nad dziećmi.

– To ogromna tragedia, która 
w jednej chwili pozbawiła rodzinę 
nie tylko najbliższej osoby, ale także 
oparcia finansowego i emocjonal-
nego – czytamy na portalu Zrzut-
ka.pl, gdzie Piotr Świstak założył 
wirtualną skarbonkę.

To tam można wpłacać pieniądze 
dla rodziny Pawła Stasiowskiego, 
człowieka, który bezinteresow-

nie pomagał innym ratować ich 
życie i dobytek. Przez lata dzia-

łał w Ochotniczej Straży Pożar-

nej w Grudnej Dolnej, opiekował 
się tam Młodzieżową Drużyną 
Pożarniczą. Był także członkiem 

Dochody gminy na przyszły rok 
zaplanowane zostały na poziomie 
ponad 92,8 mln zł, z kolei wydatki 
wyniosą według prognoz ponad 
95,3 mln zł. A to oznacza, że pla-

nowany deficyt sięgnie blisko 2,5 
mln zł.

Najwięcej, bo aż 40,6 mln zł 
z przyszłorocznego budżetu po-

chłonie oświata, w tym ponad 14,5 
mln zł wydanych zostanie na wy-

nagrodzenia dla nauczycieli. To 
przy wydatkach np. na budowę 
sieci wodociągowej czy rozbudo-

wę tej drogowej ogromne kwoty. 
W przyszłym roku gmina planuje 
przeznaczyć 400 tys. zł na zaprojek-

towanie wodociągu w Głobikówce. 
Na projekt kanalizacji sanitarnej 
w Brzostku, Nawsiu Brzosteckim 
i Woli Brzosteckiej z budżetu wy-

danych zostanie kolejne 100 tys. 
zł. Na budowę sieci kanalizacji 
w Brzostku przy ul. Schedy i My-

słowskiego, a także na zaprojek-

towanie kilku innych odcinków 
gmina przeznaczy 570 tys. zł. To 
jednak nie wszystko, jeśli chodzi 
o ochronę środowiska, bo blisko 
558 tys. zł wydanych zostanie na 
budowę przydomowych oczysz-

czalni ścieków.

A co z drogami? Tych inwestycji 
nie ma w planach zbyt wielu. Po-

nad 1,7 mln zł gmina dołoży Staro-

stwu Powiatowemu na kontynuację 
przebudowy drogi powiatowej 
Kamienica Dolna – Grudna Górna. 
W dalszej części projektu budżetu 
znajdziemy wydatki w wysokości 
200 tys. zł na przebudowę parkin-

gu przy ul. Żydowskiej w Brzostku, 
oraz tego przy ul. Szkolnej. Na to 
drugie zadanie samorząd planuje 
wydać 400 tys. zł. Dużym zada-

niem, o którym władze gminy mó-

wią od dawna jest przebudowa ul. 
Stara Droga. Na to pójdzie aż 2,4 
mln zł. Ważną inwestycją zapla-

nowaną na przyszły rok jest przy-

gotowanie projektu budowy wału 
cofkowego na potoku Słonym oraz 
na Dębówce. Na to zadanie z bu-

dżetu wydany zostanie 1 mln zł. To 
istotna inwestycja, gdyż m.in. od te-

go zależeć będzie, czy wybudowa-

na zostanie obwodnica Brzostku. 
Jeśli ktoś liczy na to, że inwestycji 
związanych z komunikacją będzie 
więcej, ten się zawiedzie.

W projekcie budżetu zapisane zo-

stały również pieniądze na przebu-

dowę budynku dawnej synagogi, 
o czym również mówi się od daw-

na (150 tys. zł), budowę infrastruk-

tury turystycznej (150 tys. zł), czy 
na przebudowę dróg wewnętrz-

nych (500 tys. zł).
rar

Paweł Stasiowski pomagał 
innym, teraz jego rodzina 
potrzebuje naszej pomocy.

Tak można podsumować projekt 
przyszłorocznego budżetu 
w gminie Brzostek.

Paweł Stasiowski zmarł we wtorek 2 listopada.
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Kościół, religia, wiara

DRÓŻKI RÓŻAŃCOWE
Kustosz Sanktuarium Matki Bo-
żej Zawadzkiej ks. Józef Książek 
zaprasza wszystkich na kolejne 
Dróżki Różańcowe. Nabożeń-
stwo rozpocznie się mszą św. 
o godz. 15:00 w sobotę 6 grud-
nia. Rozważania części radosnej 
różańca poprowadzi ks. Łukasz 
Polniaszek, wikariusz sanktu-
arium w Okulicach.

O PIERŚCIEŃ ŚW. KINGI
W �nale ogólnopolskim kon-
kursu poezji religijnej O Pier-
ścień św. Kingi, który odbył się 
w kopalni soli w Bochni, znako-
micie spisali się reprezentanci 
powiatu dębickiego. W katego-
rii uczniów klas 1-3 wygrała Eliza 
Matłok (SP nr 8 Dębica), a wy-
różnienie odebrała Iga Ciurkot 
(SP nr 5). Wśród uczniów z klas 
4-6 najlepszy był Nikodem Dro-
bicki (SP nr 8), a drugie miej-
sce zajął Karol Stachowicz (SP 
nr 2). W najstarszej grupie klas 
7-8 pierwsze miejsce zajęła An-
na Zołotar (CKiB gminy Dębica), 
a trzecie przypadło w udziale 
Otylii Pych (SP nr 6).

WPROST Z ZIEMI ŚWIĘTEJ
W niedzielę 7 grudnia para�a 
Miłosierdzia Bożego w Dębi-
cy gościć będzie przedstawicie-
la chrześcijan z Ziemi Świętej. 
Przywiezie z sobą dewocjona-
lia z drzewa oliwnego, wykona-
ne przez rodziny chrześcijańskie 
w Betlejem. Nabywając różań-
ce, krzyże oraz szopki bożo-
narodzeniowe będzie można 
wesprzeć chrześcijan, którzy 
z powodu wojny stracili pracę.

Powiatowy Konkurs Poezji Religijnej

Pięć pierwszych miejsc

Filip Przybyło podkreśla, że sukces zawdzięcza Panu Bogu, rodzinie i bliskim, którzy codziennie go wspierają.

Michał Zołotar był najlepszy wśród 
uczniów szkół średnich. (fot. Ł. Pas)

Po raz pierwszy był najlepszy

Filip Przybyło wygrał konkurs 
organistowski w Tarnowie

Rita Szpak. Wyróżnienia I stopnia 
trafiły do Poli Makowieckiej i Ga-

briela Noworyty, a drugiego stop-

nia do Jolanty Jedlińskiej.
Wśród uczniów klas 7-8 w kate-

gorii poezja śpiewana wyróżnienie 
przyznane zostało Amelii Bartnik. 
Konkurs recytatorski wygrali ex-a-

equo Mateusz Babik za wykonanie 
wiersza Nauka Juliana Tuwima 
i Otylia Pych, która zaprezentowa-

ła utwór W maju Lucjana Rydla. 
Druga była Urszula Stachowicz, 
a trzecie Julia Moskal i Anna Zo-

łotar. Wyróżnione zostały Laura 
Jedlińska i Julia Ligęska.

JAG

który osiągnął, może powiedzieć, 
że warto było tak ciężko pracować. 
Wygrana cieszy go tym bardziej, 
że wśród laureatów pierwszych 
miejsc z poprzednich edycji, są ak-

tualni doktoranci muzyki i ludzie 
z bogatą karierą artystyczną.

Największymi dotychczas sukce-

sami Filipa Przybyły, było drugie 
miejsce w 11. Ogólnopolskim Kon-

kursie Organowym w Tarnowie 
oraz trzecie miejsce w Międzyna-

rodowym Festiwalu Młodych Or-

ganistów w Opolu.
Janusz Grajcar

To dla uczącego się gry 
na organach mieszkańca 
Przeczycy wielki sukces.

Konkurs zorganizowany został 
w ramach 13. Tarnowskich Dni Ce-

cyliańskich. Rozpoczął się warsz-

tatami organowymi z Danielem 
Prajznerem z Akademii Muzycznej 
w Krakowie, który był też prze-

wodniczącym jury w czasie prze-

słuchań. Do Tarnowa przyjechało 
piętnastu uczniów siedmiu szkół 
organistowskich w Polsce.

Filip Przybyło zagrał trzy kompo-

zycje: chorał J.S. Bacha Nun komm 
der Heiden Heiland, preludium 
i fugę J.S. Bacha oraz najtrudniej-
szy i najbadziej wymagający utwór, 
którym były wariacje chorałowe na 
temat Veni Creator autorstwa Mau-

rice’a Durufle’a.
– Konkurs był dla mnie bardzo 

wymagający, bo niełatwe jest połą-

czenie nauki w LO w Jodłowej, stu-

dium organistowskim w Tarnowie 
i funkcji organisty w Sanktuarium 
Dzieciątka Jezus w Jodłowej – mó-

wi laureat.
Brał nuty do domu i ćwiczył 

w każdej wolnej chwili. Po sukcesie, 

Przygotowanych przez nich pre-

zentacji wysłuchało jury w składzie: 
Jan Abramowicz, Bartosz Piechota 
i Anna Prucnal. W kategorii osób 
dorosłych przyznane zostały dwa 
równorzędne wyróżnienia. Trafiły 
one do Doroty Bielatowicz i Kata-

rzyny Pawełko.
Wśród uczniów szkół ponadpod-

stawowych najlepszy okazał się 
Michał Zołotar, który przedstawił 
kompilację wierszy Tadeusza Ró-

żewicza: Obcy człowiek, Odnaleźć 
samego siebie i List do ludożerców. 
Drugie miejsce zajęła Anna Pleban, 
a trzeciego jurorzy nie przyznali. 
Na wyróżnienia pierwszego stop-

nia, ich zdaniem, zasłużyły Maria 
Jekiełek i Nikola Kloc, a drugiego 
stopnia – Zuzanna Mączka.

Lena Kramarz otrzymała pierw-

szą nagrodę w kategorii uczniów 
klas 3-4 w konkursie poezji śpie-

wanej. Wykonała Elegię o chłopcu 
polskim K.K. Baczyńskiego. Ze 
zmagań recytatoskich zwycięsko 
wyszedł Karol Stachowicz, który 
zaprezentował wiersz O małym 
chłopcu, aniele z nieba i cudach 
Anny Piliszewskiej.

Drugie lokaty zajęły Amelia Gał-
kowska i Aleksandra Żak, a trzecie 

Na przesłuchania w Domu 
Kultury Śnieżka zgłosiło się 
40 uczestników.

Celem zadania publicznego zle-

conego organizacji przez Regio-

nalny Ośrodek Polityki Społecznej 
w Rzeszowie było zapewnienie 
wsparcia specjalistycznego i moż-

liwości pobytu w Mieszkaniu 
Wspomaganym 5 osobom z zabu-

rzeniami psychicznymi.
Mieszkanie wspomagane to 

forma mieszkania chronionego 
wpisująca się w proces deinsty-

tucjonalizacji usług społecznych, 
zapewniająca osobom chorującym 
psychicznie wsparcie specjali-
styczne i rehabilitację pomagającą 
w powrocie do aktywnego życia 
społecznego i zawodowego, reali-
zowane w środowisku lokalnym.

Istotą zadania było zaangażowa-

nie i odpowiedzialne uczestnictwo 
mieszkańców Mieszkania Wspo-

maganego w proces leczenia i, 
przy wsparciu kadry specjalistów, 
rozwijanie umiejętności autono-

micznego funkcjonowania w życiu 
codziennym i samodzielnego pro-

wadzenia gospodarstwa domowe-

go. 
W ramach projektu Beneficjenci 

uczestniczyli w zajęciach warszta-

towych z trenerem gospodarstwa 

Samodzielni w mieszkaniu 
wspomaganym
Dobiega końca realizacja projektu pn. „Samodzielni w Mieszkaniu 
Wspomaganym” realizowanego przez Stowarzyszenie „Radość 
w Dębicy w okresie 01.06.2024 –  07.12.2025 r. 

domowego, zajęciach aktywizu-

jących z instruktorem organizacji 
czasu wolnego. Mieli możliwość 
skorzystania z doradztwa specjali-
stycznego trenera motywacyjnego, 
specjalisty ds. uzależnień i dietety-

ka. Zapewniono wsparcie lekarza 
psychiatry, psychologa i pielęgniar-
ki psychiatrycznej.

W celu zniwelowania poczucia 
wykluczenia społecznego i dosko-

nalenia kompetencji społecznych 
w ramach projektu zorganizowano 
wyjazdy terapeutyczno – integra-

cyjne do miejsc wybranych przez 
uczestników zadania. Był to wyjazd 
do Rzeszowa ze zwiedzaniem mia-

sta i  udziałem w koncercie arty-

stycznym oraz wyjazd do Krakowa 
obejmujący wydarzenia artystycz-

ne: podziwianie szopek krakow-

skich, kiermaszu świątecznego, 
zwiedzanie Bazyliki Mariackiej. 

O efektywności realizowane-

go w ramach projektu wsparcia 
świadczy stabilność stanu zdrowia 
Beneficjentów i ich aktywność za-

wodowa – wszyscy mieszkańcy 
Mieszkania Wspomaganego są pra-

cownikami Zakładu Aktywności 
Zawodowej prowadzonego przez 
Stowarzyszenie „Radość”.

Realizację projektu na rzecz 
osób chorujących psychicznie, po 
wielokrotnym pobycie w szpita-

lu psychiatrycznym, umożliwiła 
współpraca Stowarzyszenia „Ra-

dość” z Gminą Żyraków, która 
udostępniła lokal na realizację 
projektu oraz dofinansowanie za-

dania w wysokości 200 000,00 zł ze 
środków Zarządu Województwa 
Podkarpackiego – Regionalnego 
Ośrodka Polityki Społecznej w Rze-

szowie. 

1,5%

Materiał informacyjny
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Obserwator Lokalny

Powiat dębicki
Kupią ciągnik oraz stację pogodową

 Blisko trzydziestu Zasłużonych dla Zdrowia Narodu

Naród żyje wtedy, gdy żyje jego historia

Duże pieniądze dla szkoły 
rolniczej w Brzostku

Wręczyli wyróżnienia dla krwiodawców

Izba Sokoła już otwarta

Będzie to m.in. ciągnik z syste-

mem prowadzenia isobus, piel-
nik sześciorzędowy, wyposażony 
w automatyczne prowadzenie 
systemem optycznym, siewnik 
sześciorzędowy, również wypo-

sażony isobus i opryskiwacz za-

wieszony. Do szkoły trafi również 
dron z kamerami umożliwiającymi 
tworzenie map zmiennego dawko-

wania, diagnostyki wodnej i ter-

micznej, jak również skaner pola 
w standardzie isobus, który będzie 

przeznaczony do współpracy z roz-

siewaczem i opryskiwaczem.
– Dodatkowo jeszcze zakupimy 

stację pogodową, oprogramowania 
i licencje – dodaje Katarzyna Gry-

giel.
Łącznie tego dnia szkołom rolni-

czym przyznane zostały czeki na 
ponad 12 mln zł, a wręczał je wraz 
z Błażejem Borowcem także poseł 
na Sejm Rzeczypospolitej Polskiej 
Adam Dziedzic.

rar

Te z kolei odbyły się w ramach 
Dni Honorowego Krwiodawstwa, 
które w tym roku obchodzone były 
pomiędzy 22 a 26 listopada. W trak-

cie wydarzenia krwiodawcy ode-

brali kilka wyróżnień. Najwięcej 
uhonorowano medalem Zasłużony 
dla Zdrowia Narodu. Ten nadawa-

ny jest osobom, które oddały co naj-
mniej 20 litrów krwi. Wyróżnienia 
zostały przyznane: Pawłowi An-

dreasikowi, Krzysztofowi Bystrko-

wi, Bogdanowi Cieślikowi, Jackowi 
Czacharze, Andrzejowi Czosnyce, 
Mateuszowi Chmielowi, Piotrowi 
Dzikowi, Rajmundowi Karasiowi, 
Szymonowi Kłosowi, Rafałowi Ko-

zikowi, Łukaszowi Koźmińskiemu, 
Cezaremu Łopatce, Antoniemu 
Muniakowi, Marcinowi Ososze, 
Fabianowi Ostrowskiemu, Grzego-

rzowi Pełczyńskiemu, Maciejowi 
Piękosiowi, Piotrowi Piłatowi, Ma-

teuszowi Pychowi, Mieczysławowi 
Rucińskiemu, Damianowi Rogowi, 

Wojciechowi Rzeźnikowi, Micha-

łowi Urbanowi, Kamilowi Skórze, 
Józefowi Szczudle, Piotrowi Wil-
kowi, Łukaszowi Włodarczykowi 
i Wojciechowi Ziębie.

Trzem osobom przyznano rów-

nież Odznakę Honorową Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Tę drugie-

go stopnia otrzymała wiceprezes 
Oddziału Rejonowego Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Dębicy-

Stanisława Dybowska. Oznaka III 
stopnia trafiła do członkini zarządu 
oddziału Marzeny Rzucidło-Koł-
tun, z kolei Marta Pitak otrzymała 
odznakę IV stopnia. Ta ostatnia, to 
członkini Komisji Rewizyjnej.

Kolejnymi przyznanymi wyróż-

nieniami były te dla krwiodawców, 
którzy oddali 25 litrów krwi. A są 
to: Stanisław Augustyn, Kacper 
Bieszczad, Rajmund Karaś, Andrzej 
Kazan, Mariusz Świętoń, Jan Wałę-

ga i Michał Zięba. Za 50 litrów krwi 
odznaki odebrali: Włodzimierz 

Otwarcia izby dokonali m.in. członkowie zarządu TG Sokół.

- Pamiętajcie o ojcowiźnie 
- apelował do uczniów 
Błażej Borowiec.

Dyrektor Podkarpackiego Od-

działu Regionalnego Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa w Rzeszowie był jednym 
z prelegentów podczas konferencji 
AgroPrzyszłość – Rozwój i inno-

wacje w edukacji rolniczej. Ta od-

była się w Zespole Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Brzostku. 
Borowiec mówił o nowoczesnym 
rolnictwie i edukacji, a także o kie-

runkach wsparcia przez ARiMR. 
Oprócz niego wystąpił też dziekan 
Wydziału Technologiczno-Przy-

rodniczego Uniwersytetu Rzeszow-

skiego Czesław Puchalski, który 
mówił o kompetencjach przyszłości 
w rolnictwie 4.0.

Dyrektor Zespołu Szkół w Brzost-
ku Katarzyna Grygiel opowiedziała 
uczniom i gościom o nowoczesnej 
szkole rolniczej, jaką jest kierowana 
przez nią placówka i perspekty-

wach kształcenia w niej.
Ale spotkanie w szkole była 

przede wszystkim okazją do wrę-

czenia czeków dla dyrektorów 
szkół rolniczych, w tym także dla 
tej brzosteckiej. Trafiło do niej po-

nad 2,3 mln zł w ramach programu 
Rolnictwo 4.0 dla szkół rolniczych.

– Dzięki tym pieniądzom zaku-

pimy nowoczesny sprzęt, który 
wzbogaci naszą bazę dydaktyczną 
– nie kryje zadowolenia wspomnia-

na wcześniej Katarzyna Grygiel.

Derkacz, Paweł Dutkiewicz, Mie-

czysław Rekić oraz Paweł Skrzy-

pek.
W trakcie wydarzenia podzięko-

wano też prezesowi oddziału Janu-

szowi Bieniaszowi, który tę funkcję 
pełni już 35 lat.

rar

– To kolejne miejsce na mapie 
Pilzna i okolic do zwiedzenia, pro-

pagowania naszej historii, tradycji, 
kultury regionu – powiedziała Celi-
na Chorążak, prezes Towarzystwa 
Gimnastycznego w Pilźnie. 

Izba Pamięci Sokoła znajduje się 
przy ul. Petrycego 4, w sali udo-

stępnionej przez samorząd.
Jej powstanie to jeden z ele-

mentów projektu pt. Naród żyje 
wtedy, gdy żyje jego historia. Jak 
powiedział prowadzący spotkanie 
w Domu Kultury Piotr Wiewióra, 
realizowane były przedsięwzięcia 
związane z bezpieczeństwem dzie-

ci, bezpieczeństwem w sytuacjach 
kryzysowych, szkolenia z zakresu 
historii i tradycji Sokoła. Wzięli 
w nich udział uczniowie ze szkół 
podstawowych gminy Pilzno, mło-

dzież z Liceum Ogólnokształcącego 

w Pilźnie, dorośli reprezentujący 
koła gospodyń i strażaków OSP.

– Zorganizowana została grupa 
młodzieży ze szkół podstawowych 
gminy Pilzno, która pod okiem 
zawodowego wojska przygotowa-

ła musztrę paradną – powiedział 
Piotr Wiewióra.

Pokaz w ich wykonaniu odbył się 
na Rynku.

Zbierane były materiały, zdjęcia, 
pamiątki sokole i medale, w celu 
zorganizowania izby.

– W najbliższych latach planuje-

my wydanie albumu dotyczącego 
historii i tradycji Sokoła w Pilźnie 
oraz odtworzenie orderu z wize-

runkiem Sokoła na szczycie bu-

dynku, który został zestrzelony 
podczas drugiej wojny światowej 
– powiedziała Celina Chorążak.

Zwieńczeniem był koncert po-

wstałej w tym roku Kapeli Ludowej 
Dzieci i Młodzieży, prowadzonej 
przez Łukasza Chorążaka.

(ad)
Więcej na debica24.pl

Jej powstanie to efekt projektu, 
realizowanego m.in. z Instytutem 
Pamięci Narodowej.

W Centrum Kultury i Bibliotek w Pustkowie Osiedlu odbyły się 
powiatowe obchody 90-lecia krwiodawstwa w Polsce. 

Katarzyna Grygiel odebrała czek na ponad 2,3 mln zł.

Janusz Bieniasz na czele oddziału 
w Dębicy stoi już 35 lat.

eprasa.pl a6e48b7735
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Kultura
Materiał jest już dostępny w serwisach streamingowych 

To ich manifest i komentarz 
do współczesnego świata  

Najbliższy koncert grupa Ortodox zagra 12 grudnia w Rzeszowie. 

z pewnością znajdzie uznanie za-

równo wśród starych fanów, jak 
i nowych słuchaczy – przekonuje 
sama zainteresowana dodając, że 
choć wnosi do grupy kobiecą per-

spektywę, to Ortodox nie traci przy 
okazji surowego stylu, charaktery-

stycznego dla punk rocka i rad co-

re’a.
Teksty utworów znajdujących 

się na płycie, to komentarz do 
współczesnego świata. Pełen emo-

cji, buntu i szczerości. Znaleźć 
w nich można trudne tematy, jak 

obojętność, konsumpcjonizm, czy 
fałszywe ideały, ale też nadzieję 
i przekonanie, że każdy z nas może 
zmieniać rzeczywistość na lepszą. 

– Ortodox nie moralizuje, lecz 
inspiruje do myślenia i działania. 
W czasach chaosu i obojętności 
przypomina, że punk to wolność, 
autentyczność i odwaga bycia sobą 
– przekonują jego członkowie. 

Ostatnią, jak poprzednie płyty ze-

społu, można znaleźć po adresem: 
ortodoxhcp.bandcamp.com.

tra

To nie jest mój świat - 
trzecia płyta dębickiej 
grupy Ortodox. 

Jej wydanie Mariusz Uri Uriasz 
zapowiadał na naszych łamach już 
we wrześniu. Zespół, który zakła-

dał w 2003 roku, a który dziś gra 
w zupełnie innym składzie, miał 
wtedy za sobą sesję nagraniową 
w studiu Roslyn Krzysztofa Go-

dyckiego. Muzycy nagrali tam 12 
utworów, które znalazły się na 
albumie, na który fanom zespołu 
przyszło czekać aż 12 lat. 

Debiutancka płyta Ortodox, zaty-

tułowana Pod Kontrolą, ukazała się 
4 lata od założenia zespołu, druga 
– Masz Prawo, sześć lat później. To 
nie jest mój świat od 13 listopada 
znaleźć można w serwisach stre-

amingowych. 
Nie tylko czas oczekiwania wy-

różnia ten album spośród dotych-

czasowych, ale również wokal. To 
pierwsza płyta, na której za mikro-

fonem stanęła Alicja Gac. 
– To pierwszy krążek Ortodox 

z kobiecym wokalem, który dodaje 
zespołowi nowej dynamiki i emo-

cjonalnej głębi. Efekt? Autentyczny, 
szczery i pełen pasji materiał, który 

eprasa.pl a6e48b7735
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Rozmaitości

Drobne napięcia zamienisz w im-
puls do działania. Zaufaj intuicji, 
ale nie spiesz się za bardzo. Dziś li-
czy się mądry krok. 

Czeka Cię spokojny tydzień, w któ-
rym łatwo uporasz się z obo-
wiązkami. Mały gest życzliwości 
przyniesie duży, pozytywny efekt.

Twoje słowa dziś wyjątkowo przy-
ciągają uwagę. Rozmowa z wła-
ściwą osobą otworzy nowe 
możliwości. Słuchaj uważnie.

Domowe sprawy nabiorą znacze-
nia. Znajdziesz czas na porządek 
w myślach i emocjach, aż poczu-
jesz wyraźną ulgę.

Dziś błyszczysz naturalnie. Two-
ja odwaga przyciąga sprzyjające 
okazje. Nie bój się zabrać głosu – 
zostaniesz wysłuchana.

Skup się na detalach, które innym 
umykają. Dzięki temu unikniesz 
błędu i zyskasz uznanie. Stawiaj 
na prostotę.

Potrzebujesz równowagi między 
pracą a odpoczynkiem. Krótki spa-
cer wyczyści umysł i pomoże pod-
jąć dobrą decyzję.

Twoja determinacja rośnie. Dziś 
dopniesz temat, który długo cze-
kał. Uważaj tylko, by nie działać 
zbyt impulsywnie.

Nadchodzi inspiracja. Pomysł, któ-
ry pojawi się mimochodem, okaże 
się wartościowy. Działaj swobod-
nie, ale z planem.

Tydzień sprzyja uporządkowaniu 
spraw �nansowych. Realistycz-
ne podejście przyniesie ci spokój 
i konkretny postęp.

Wpadniesz na nietypowe rozwią-
zanie zwykłego problemu. Twoja 
kreatywność przyciągnie uwagę 
innych. Działaj po swojemu.

Emocje dziś są twoją siłą. Wyczu-
jesz intencje innych i podejmiesz 
trafną decyzję. Zadbaj o chwilę ci-
szy dla siebie.

Wróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Chlebek z soczewicy z nutą słodyczy
Poleca: Edyta Dobrzańska

Składniki:
1/2 kg czerwonej soczewicy 
garść białego sezamu
garść słonecznika
garść czarnuszki
garść owoców goji
1 łyżka octu jabłkowego
1 łyżka proszku do pieczenia

Wykonanie: 
Soczewicę moczymy przez noc, a następnego dnia 
blendujemy na  gładką masę. Dodajemy ziarna, a na-
stępnie ocet i proszek do pieczenia. 
Spód formy smarujemy olejem, posypujemy ob�cie 
słonecznikiem i wykładamy do niej dobrze wymiesza-
ne składniki naszego chlebka. 
Posypujemy wierzch białym sezamem. Ostrym no-
żem zaznaczamy nacięcia kromek. Pieczemy godzinę 
w 180 stopniach Celsjusza. 
To chlebek wysokoproteinowy o niskim indek-
sie glikemicznym.

Dobry przepis, bo z Brzeźnicy

Cześć Ziomek.        fot. Sylwia Ożóg

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymu-
je ją Sylwia Ożóg za zdjęcie: 
Cześć Ziomek.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail: 
rozrywka@ol.com.pl. 
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem nauczycielem w Niepublicz-
nej Szkole Podstawowej Specjalnej 
Ukryty Dar w Dębicy.

W dzieciństwie chciałam zostać

Nauczycielem.

W wolnym czasie

Czytam książki.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z aktorką Ireną Kwiatkowską.

Pies czy kot?

Kot, mam ich trzy.

Pierwsze zarobione pieniądze

Opieka nad dziećmi znajomych.

Ulubiony lokal w powiecie

Cukiernia Andzia.

Najchętniej zjadłabym

Malinową chmurkę.

Podróż marzeń i dlaczego tam?

Do Wenecji, bo chciałabym oglą-
dać jej światła pływając gondolą 
po zmroku.

Książka lub �lm, które polecam

Podaj dalej - �lm z 2000 roku.

Na urodziny chciałabym dostać

Lampę Aladyna.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Grób Otto Schimka.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Miejsca, gdzie młodzież mogłaby 
ciekawie spędzić wolny czas bez te-
lefonów i gier komputerowych.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na spełnienie największego 
marzenia.

Bernadetta 

Wolańska– 

–Szymczyk

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Wydarzenia

Na koniec potańcówka

Od 25 lat są domem - i to nie tylko z nazwy

Podziękowania za współpracę dla prezesa PAFW Jerzego Koźmińskiego przekazali m.in. Agata Wiater - działaczka 
grupy Razem dla Nagawczyny i Marcin Świerk - prezes OSP Straszęcin.

Maria Kostyra (pierwsza z lewej) odebrała podziękowania razem z Władysławem Bielawą. 

Jerzy Koźmiński, prezes Polsko-Amerykańskiej Fundacji Wolności z wizytą w Dębicy

Samorządy, biznes i organizacje łączą 
siły - wkrótce pierwszy projekt

W wydarzeniu uczestniczył 
Jerzy Koźmiński, prezes Polsko-

-Amerykańskiej Fundacji Wolności 
(PAFW).

Dokument podpisali przedsta-

wiciele Dębickiego Klubu Biznesu, 
Stowarzyszenia Teraz Dębica, Fun-

dacji Pro Bono oraz samorządów: 
powiatu dębickiego, miasta Dębi-
ca, gmin Dębica, Pilzno, Żyraków, 
Brzostek i Jodłowa. Sygnatariusze 
deklarują wspólne działania na 
rzecz rozwoju przedsiębiorczości, 
kapitału społecznego i innowacji. 

W swoim wystąpieniu prezes 
PAFW szeroko omówił misję fun-

dacji, wskazując, że jej działania 
od początku były ukierunkowane 
na wspieranie małych miast i tere-

nów wiejskich.
Przypomniał również skalę dzia-

łań fundacji: 35 tys. stypendiów, 
szkolenia dla 230 tys. nauczycieli, 
pół miliona dzieci objętych pro-

jektami edukacyjnymi czy 35 tys. 
przeszkolonych liderów organiza-

cji pozarządowych. 

Mówiąc o Dębickim Klubie Biz-

nesu, który jest jednym z ośrod-

ków lokalnych programu Działaj 
Lokalnie dodał:

– DKB wsparł już blisko 200 ini-
cjatyw na kwotę prawie miliona 
złotych. Za każdą z nich stoją lu-

dzie z pasją. To dzięki takim part-
nerom nasze programy mają sens 
i przynoszą realne efekty.

List do uczestników skierował 
Zbigniew Nosal, prezes DKB, 
nieobecny ze względów zdrowot-
nych.

– Dwadzieścia lat temu powoły-

waliśmy organizację z przekona-

niem, że razem można więcej. Dziś 
wiemy, że to prawda, ale tylko 
wtedy, gdy jesteśmy wiarygodni, 
odpowiedzialni i mamy znakomi-
tych partnerów – napisał.

Koordynator działań DKB Pa-

weł Werbowy przedstawił sześć 
strategicznych kierunków rozwoju 
stowarzyszenia na lata 2026-2031, 
w tym budowa i koordynacja part-
nerstwa trzech sektorów. 

Jednym z konkretnych elemen-

tów działań będzie cykliczna or-

ganizacja Dnia Wdzięczności dla 
wybranych grup zawodowych 
oraz Dnia Organizacji Społecznych.

Zapowiedział także wspólny 
projekt za 300 tys. złotych, który 
jeszcze w grudniu zostanie złożony 

do Narodowego Instytutu Wolno-

ści – Funduszu Inicjatyw Obywa-

telskich. Już 4 grudnia odbędzie 
się spotkanie grupy roboczej w tej 
sprawie, zaś 11 grudnia wniosek 
zostanie złożony.

Stefan Bieszczad, jeden ze współ-
założycieli DKB przestał być jego 

członkiem po tym, jak zakończył 
prowadzenie działalności gospo-

darczej. Założyciel i były prezes 
spółki Suret odebrał podziękowa-

nia za lata działalności i symbolicz-

ny klucz do stowarzyszenia
(rys)

Więcej na debica24.pl

stań w codzienności znalazły osoby 
z zaburzeniami psychicznymi.

Początkowo zajęcia odbywały się 
w lokalu przy Matejki. 

- Na zajęciach pojawili się pierw-

si uczestnicy, w tym pan Bogdan 
i pan Janusz, którzy są z nami do 
dziś - wspominała Marta Skórska. 

Od 2012 roku dom zaczął działać 
jako odrębna jednostka miejska. 

Od początku istnienia przez dom 
przewinęło się ponad 100 uczest-
ników zajęć. Obecnie z oferty ko-

rzystają 44 osoby. A ta jest bogata, 
o czym w wierszu własnego au-

torstwa wspomniała jedna z pod-

opiecznych Danuta Soprych.
O tym, że dom jest domem nie 

tylko z nazwy kilkakrotnie wspo-

minała Marta Skórska, wskazu-

jąc na ważną rolę, jaką placówka 
odgrywa nie tylko wśród miesz-

kańców Dębicy, bo w zajęciach 
uczestniczą także osoby z gmin: 

Z inicjatywy Dębickiego Klubu Biznesu podpisane 
zostało porozumienie o współpracy przez samorządy 
i organizacje społeczne z całego powiatu.

Nieprzypadkowo, bo to ona jako 
ówczesna dyrektorka Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej pod-

jęła starania o jego utworzenie, 
o czym przypomniała Marta Skór-
ska, od początku istnienia placówki 
szefowa ŚDS w Dębicy.

- To takie moje dziecko - mówiła 
Maria Kostyra w filmie zrealizowa-

nym z okazji jubileuszu.
Wśród zaproszonych na to wyjąt-

kowe wydarzenie, nie zabrakło tak-

że Władysława Bielawy, bo to on 
jako burmistrz przy wsparciu Rady 
Miejskiej, zdecydował o przekaza-

niu pod potrzeby domu budynku 
przy ulicy Mościckiego. 

- Tu chciałbym wymienić jeszcze 
jedną osobę, dzięki której powstał 
ten dom: ówczesnego dyrekto-

ra Wydziału Polityki Społecznej 
w Urzędzie Wojewódzkim, Miro-

sława Przewoźnika - mówił były 
burmistrz Dębicy.

Był rok 1999. Niespełna rok póź-

niej radni podjęli uchwałę o prze-

znaczeniu pieniędzy na remont 
obiektu. W listopadzie tego same-

go roku do statutu MOPS trafił 
zapis o organizacji i prowadzeniu 
domu, w którym bezpieczną przy-

Dębica, Żyraków i Czarna.
- Choroba odbiera pewność sie-

bie i poczucie własnej wartości. Dla 
osób, które nie pracują i nie uczą 
się, kady dzień staje się pustą prze-

strzenią. Z nami mogą ją wypełnić 
- mówi Marta Skórska. 

25-lecie domu wraz z podopiecz-

nymi i kadrą ŚDS, obchodzili licz-

nie zgromadzeni goście, na co 
dzień współpracujący - teraz lub 
w przeszłości - z placówką w Dę-

bicy. W wydarzeniu uczestniczyli 
szefowie 50 domów z Podkarpacia, 
w tym z tak odległych miejscowości 
jak Cieszanów czy Ustrzyki Dolne.

- Nie ma wśród nas chyba nikogo, 
kto choć raz nie dzwoniłby do Mar-
ty (Skórskiej - przyp. red) z prośbą 
o radę - mówił Karol Staniszewski, 
kierownik siostrzanej placówki 
w Brzostku.

W podziękowaniach skierowa-

nych do ludzi, którzy wspierają 
ŚDS, kierowniczka nie zapomniała 
o kadrze, podkreślając, że każdego 
dnia utwierdza się w przekonaniu, 
że świetnie dobrała współpracow-

ników. Zaś jako pierwszych powi-
tała podopiecznych, którzy tworzą 
niezwykłą społeczność placówki. 

Zwieńczeniem spotkania była 
zabawa andrzejkowa, a goście i go-

spodarze jeszcze długo wspominali 
minione 25 lat.

Agnieszka Majba-Pochwat

Na jubileuszu Środowiskowego 
Domu Samopomocy nie 
zabrakło Marii Kostyry. 
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Sport
III liga

Armwrestling

Jesienią na wyjazdach byli niepokonani

Pierwszy złoty medal 
Filipa Połomskiego

KSZO Ostrowiec Świętokrzyski 
– Wisłoka 0:0

Wisłoka: Sokół – Czernysz, Paś-

ko, Bogacz, Panasiuk – Feret (73. 
Maik), Fedan, Kieraś – Bator (89. 
Pranica), Czuchra (61. Kupidura), 
Kulon (73. Zawiślak).

To był siódmy mecz, w którym 
biało-zieloni nie zdołali jesienią tra-

fić do bramki rywala. Trzy z nich 
przegrali, w czterech zdobywali 
po jednym punkcie za remis. Ten 
ostatni jest najcenniejszy z wszyst-
kich bo wywalczony na boisku 
przeciwnika, który po osiemnastu 
rozegranych kolejkach był liderem.

W sierpniu Wisłoka również nie 
zdołał strzelić KSZO gola i przegra-

ła w pierwszym meczu na nowo 
otwartym stadionie 0:1. Na wyjaz-

dach biało-zieloni nie zwykli jed-

nak przegrywać i te serię po meczu 
w Ostrowcu Świętokrzyskim prze-

dłużyli do dziesięciu już spotkań. 
A przy odrobinie szczęścia mogli 
wracać z wyjazdu z trzema punk-

tami.
W pierwszej odsłonie zdecydo-

wanie groźniejsi byli gospodarze. 
Największe problemy nasz zespół 
miał w jej końcówce, ale za każdym 
razem podopieczni Bartosza Zoło-

tara wychodzili z opresji obronną 
ręką. Specjalnych okazji do wyka-

zania się nie miał nawet Paweł So-

kół, bo większość strzałów rywali 
była blokowana przez obrońców.

Po wizycie w szatni Wisłoka 
zaczęła poczynać sobie zdecydo-

wanie odważniej. I już w jednej 
z pierwszych akcji sam na sam 
z Klebaniukiem znalazł się Iwo Ku-

pidura. Przejął podanie od obrońcy 
do bramkarza, ale ten zdołał obro-

nić nogami. Więcej tak groźnych 
okazji dębiczanie nie mieli.

Na koniec rozgrywek w 2025 roku Wisłoka pozbawiła 
punktów i prowadzenia w tabeli ekipę KSZO.

Należy przypomnieć, że nasza 
drużyna ma o jeden mecz rozegra-

ny mniej. Ze względu na warunki 
pogodowe nie zdołała rozegrać 
spotkania zaplanowanego na 21 
listopada z Cracovią II.

JAG

Filip Połomski w tym mieście czu-

je się jak u siebie. To tam bowiem 
od kilku lat trenuje w klubie Spar-
tan Rymanów pod okiem trenera 
Grzegorza Nowotarskiego.

W maju ubiegłego roku został 
wicemistrzem Polski podczas za-

wodów rozgrywanych w Między-

chodzie. W grudniu zajął trzecie 
miejsce w tej samej imprezie, w któ-

rej teraz postarał się o życiowy suk-

ces.
– Uważam, że zawody Pucharu 

Polski są dużo trudniejsze niż Mi-
strzostwa Polski, bo mogą w nich 
startować zawodnicy z innych kra-

jów – mówi Filip Połomski.
W tych ostatnich, by stanąć na naj-

wyższym podium, musiał stoczyć 
sześć pojedynków. Rywalizował 
w kategorii juniorów w wadze 63 
kg z użyciem lewej ręki. Najtrud-

niejszym przeciwnikiem okazał się 
dla niego Daniil Sukhenko z Ukra-

iny, który reprezentował klub He-

avy Arms Kraków.
– Moje walki trwają zazwyczaj 

około pięć sekund, staram się od 
razu dopaść przeciwnika, by nie 

miał szans się podnieść – stwierdza 
Filip Połomski.

Cały czas pracuje nad techniką, bo 
ta stanowi 30-40 procent w ogólnym 
przygotowaniu do walki. Ważna 
jest również szybkość i refleks, żeby 
– jak tłumaczy zawodnik – wyłapać 
przeciwnika wystarczająco wcze-

śnie, jak sędzia da komendę rea-

dy-go. No i jak w każdym sporcie 
bardzo liczy się też głowa, by mieć 
odpowiednie nastawienie.

JAG

Nasz zawodnik zdobył go na 
Międzynarodowym Pucharze 
Polski w Rymanowie.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

W ostatnim meczu ligowym w tym roku Wisłoka (biało-zielone stroje) 
zremisowała z KSZO. (fot. Gotyk Fotogra�a)

Na ten sukces Filip Połomski 
pracował bardzo długo.

1 Avia 19 40 46-25
2 KSZO 19 39 41-18
3 Chełmianka 19 38 30-18
4 Wiślanie 19 37 38-29
5 Star 19 34 29-20
6 Siarka 19 32 41-24
7 Podlasie 19 30 30-28
8 Pogoń-Sokół 19 28 34-23
9 Korona II 19 27 34-35

10 Wisłoka 18 25 22-19
11 Czarni 18 25 34-33
12 Wisła II 19 24 41-39
13 Cracovia II 18 22 23-34
14 Stal 19 19 27-32
15 Naprzód 18 18 22-33
16 Świdniczanka 19 15 26-44
17 Sokół 19 11 17-40
18 Sparta 19 7 18-59
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Sport
Karate tradycyjne

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Pilźnieńska Gminna Amatorska Liga Piłki Siatkowej

Lekkoatletyka

Medalowe żniwa naszych 
w Open Karate Cup

Olimp samodzielnym liderem

Zwycięstwo Chełmianki

Sezon halowy rozpoczęli 
wyśmienicie

W biegu na 600 m pobiegły Amelia Wolska (pierwsza z lewej), Iza Strzałka 
(trzecia), Iza Korycka (szósta) i Ola Wójcik (szósta).

W grupie starszej zaś: Amelia 
Oprządek – 1. w kata i kumite; Bar-
tosz Piłat – 1. w kumite, 2. w kata; 
Patryk Wielgocki – 1. w kumite, 2. 
w kata; Zuzanna Kurek – 1. w kata, 
3. w kumite; Nikodem Ligęska – 1. 
w kata; Tymoteusz Oprządek – 1.w 
kata; Hubert Pyziński – 1. w kata; 

Antonina Szczerba – 2. w kata, 3. 
w kumite; Julia Brzostowska – 2. 
w kata; Bazyli Oprządek – 2. w ka-

ta; Maria Czech – 3. w kata i kumi-
te; Jeremiasz Kwiatos, Aleksandra 
Piłat; Liliana Czerkies, Maria Pom-

prowicz – wszyscy 3. w kata.
JAG

W Janowie Lubelskim 
dębiccy karatecy zdobyli 48 
medali, w tym 18 złotych.

W turnieju uczestniczyli głów-

ne zawodnicy z Lubelszczyzny, 
a Podkarpacie reprezntował m.in. 
DAKT Dębica (30-osobowa grupa). 
Zawody rozgrywane były w czte-

rech konkurencjach: kihon i test 
sprawnościowy dla najmłodszych 
oraz kata i kumite dla tych z wyż-

szym stopniem. W konkurencji kata 
wystąpili też nasi młodsi karatecy. 
Mimo że sami mają dopiero 9 kyu, 
stanęli do walki o medale z żółtymi 
pasami i zajęli miejsce na podium. 

Medale dla DAKT zobywali:
Julia Ligęska – 1. w kihon i spraw-

ności, 2. w kata; Amelia Kurek – 1. 
w kata i kihon, 3. w sprawności; 
Gniewko Mazur – 1. w kihon i kata, 
Magdalena Pyzińska – 1. w kihon, 
2. w sprawności, 3. w kata; Kinga 
Kitrys – 1. w sprawności, 2. w ki-
hon; Karol Jasek – 1. w kihon, 2. 
w kata; Szymon Bogdan – 1. w ki-
hon; Zofia Jasek – 2. w sprawności, 
3. w kihon; Wojtek Ochoński – 2. 
w kihon; Gabriela Augustyn – 3. 
w kihon i sprawności; Maja Sma-

larz – 3. w kihon i kata; Igor Zarych-

ta – 3. w kihon i sprawności; Michał 
Przybysz – 3. w kihon; Milena Sar-
na – 3. w kata i sprawności.

W zawodach, które rozegrane 
zostały w hali lekkoatletycznej Uni-
wersytetu Rzeszowskiego udział 
wzięli uczestnicy programu Lek-

koatletyka dla każdego! Przyjecha-

ło 300 lekkoatletów z 13 klubów, 
którzy rywalizowali w kategoriach 
wiekowych U12 i U14.

Najlepsze wyniki osiągnęłi:
1. Milena Zagórska – 146 (skok 

wzwyż, rekord życiowy). Biegała 
też na 60 m – 9,15 (rek. życ.);

1. Emilia Kozioł – 10,66 (pchnięcie 
kulą, rek. życ.);

2. Adam Wolicki – 7,98 (60 m). 
Skakał też w dal – 5,08 (rek. życ.);

2. Kamila Frysztak – 1:47,75 (600 
m, rek. życ.);

4. Sabina Popławska – 45,06 (300 
m). Biegła też na 60 m – 8,63;

Dalsze miejsca zajęli:
Klaudia Wadas – 9,14 (60 m, rek. 

życ) i – 48,33 (300 m, rek. życ);
Gabriela Kędzior – 8,78 (60 m, 

rek. życ) i 48,52 (300 m, rek. życ.);
Dominika Dydo – 51,80 (300 m, 

rek. życ.)
Izabela Strzałka – 7,89 (pchnięcie 

kulą, rek. życ.);
Amelia Wolska – 7,59 (pchnięcie 

kulą, rek. życ.);
Stefan Małyszkin – 33,25 (200 m, 

rek. życ.);
Ludwik Wolak – 9,95 (60 m, rek. 

życ.);
Hubert Paściak – 9,88 (60 m, rek. 

życ.) i 55,21 (300 m, rek. życ.);
Julia Szewc – 130 (skok wzwyż, 

rek. życ.);
Aleksandra Kozioł – 36,78 (200 m, 

rek. życ.).  JAG

Michał Urjasz – Daniel Zaucha 2, 
Kornel Ochab.

JAG

Tabor – Grupa EPX 5:4
Bramki: Łukasz Stefanik 3, Grze-

gorz Chmura, Marcin Stefanik – 
Dawid Rokita 2, Piotr Błażejewski, 
Jarosław Zaucha.
Hos-Pol – Degum 2:0

Łukasz Kowalski 2.
Herkules – Grupa EPX 1:2

Sebastian Wolak – Dawid Mali-
nowski, Paweł Walas.
Hos-Pol – Olimp 0:4

Piotr Pyskaty 2, Krzysztof Maru-

szak, Tomasz Barycza.
Tabor – Degum 8:3

Marcin Stefanik 2, Mateusz Szpu-

nar 2, Grzegor Chmura, Krzysztof 
Chmiel, Waldemar Sok, samobój-
cza – Krzysztof Lipczyński, Maciej 
Struzik, Karol Pieczara.

Herkules – Olimp 2:5
Adrian Radecki, Hubert Kęder 

– Krzysztof Maruszak 2, Tomasz 
Barycza 2, Piotr Zięba.
Volt Amper – United Logistics 
3:3

Paweł Kopala, Piotr Kurgan, Mi-
kołaj Wójtowicz – Dominik Kieraś 
2, Wiktor Pulak.
Bio Actiw – Państwowa Straż 
Pożarna 1:2

Grzegorz Bańkowski – Paweł 
Wolak, Krystian Maniecki.
Igloocar – United Logistics 2:3

Marek Matłok, Paweł Ryba – 
Grzegorz Starzyk, Mateusz Pulak, 
Maciej Szewczyk.
Bio Actiw – Painpol 3:1

Maciej Jarosz 3 – Jakub Lesiak.
Volt Amper – PSP 3:2

Szymon Kłak 2, Tomasz Tutka – 
Sebastian Malisiewicz, Łukasz Po-

ciask.
Igloocar – Painpol 1:3

Wyniki 4. kolejki:
Jan Nierdzewny – MocniGaz 3:0 

(25-8, 25-8, 25-20)
Prestige Okna – Sokół Dobrków 

3:0 (31-29, 25-13, 25-16)
Frosti Dębica – Fun&Sport Dębica 

3:0 (25-10, 25-18, 25-18)
SBX Team – Powrót z Renty 3:0 

(25-23, 25-23, 25-16)
Drużyna Pierścienia – OSP Słoto-

wa 3:0 (25-18, 25-19, 25-21)
Chełmianka Pilzno – Bez Odbio-

ru 3:2 (25-20, 26-24, 19-25, 20-25, 
15-13)

W piątek 5 grudnia zmierzą się:

MocniGaz – OSP Słotowa
Sokół Dobrków – Bez Odbioru
Fun&Sport – Chełmianka
SBX Team – Drużyna Pierścienia
Jan Nierdzewny – Prestige Okna
Powrót z Renty – Frosti         JAG

Młodzi zawodnicy MUKLA 
Dębica wywalczyli w Rzeszowie 
cztery medale, w tym dwa złote.

Drużyna ta w siedmiu meczach 
wywalczyły komplet punktów. 
Nie grał Yami Futsal.

Sokół Dobrków przegrał mecz 
z Janem Nierdzewnym i stracił 
prowadzenie w tabeli.

Hubert Pyziński zwyciężył w kategorii seniorów (kata, 4-5 kyu, niebieskie 
pasy). Na zdjęciu z Katarzyną Michoń-Szczerba.

1 Jan Nierdzewny 4 12 12-1
2 SBX Team 4 11 12-2
3 Frosti 4 9 10-3
4 Sokół 4 9 9-3
5 Powrót z Renty 4 8 9-5
6 D. Pierścienia 4 6 6-6
7 OSP Słotowa 4 6 6-7
8 Pretige Okna 4 5 7-9
9 Fun&Sport 4 3 4-10

10 Chełmianka 4 2 3-11
11 Bez Odbioru 4 1 3-12
12 MocniGaz 4 0 0-12

1 Olimp 7 21 35-9
2 Tabor 7 18 30-12
3 Yami Futsal 5 15 25-6
4 Hos-Pol 7 15 23-15
5 Painpol 7 12 20-17
6 Seger-Handl. 5 12 17-19
7 U. Logistics 7 10 19-23
8 Herkules 7 9 15-15
9 Grupa EPX 7 9 21-25

10 Borowiec 5 8 10-11
11 Degum 7 7 16-24
12 Volt Amper 7 7 13-28
13 Anturja 5 6 12-10
14 Bio Actiw 7 6 17-20
15 Igloocar 7 4 18-23
16 PSP 7 4 15-27
17 T. Logistyka 5 3 8-14
18 Weldon 5 1 6-22
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Ileż to będzie dobrych 
powodów do narzekań
Agnieszka Majba-Pochwat

Wiadomo, że każdy 
wie lepiej, jak 

powinny wyglądać 
świąteczne dekoracje 

i co sprzedawać 
na jarmarku

– Szkoda wora na potwora kiedy skończysz ćiulowej baletnicy to 
i majtki w kroku przeszkadzają – taki wpis autorstwa jednego z byłych 
sołtysów i radnych gminy Dębica znaleźliśmy na profilu Tomasza Doma-
radzkiego. No cudo. Poezja po prostu. Aż szkoda, że autor już w radzie 
gminy nie zasiada. Taki talent się marnuje. 

– W Biedronce literatura na czasie.... Przeczytaj... Zastanów się.. Prze-
myśl i otwórz oczy... – tak starosta Piotr Chęciek reklamuje sieć sklepów 
portugalskiej firmy Jerónimo Martins i powieść George’a Orwella – 1984, 
którą można tam kupić. Ale, że starosta zagraniczną sieć reklamuje? Żeby 
to jeszcze polskie Dino było, to zrozumielibyśmy. Ale obcy kapitał?

Że jeszcze Wojciech Staniszewski, były burmistrz Brzostku na to nie 
zareagował, to również zdziwieni jesteśmy. Ale niech tylko ten post za-
uważy, to zaraz wyskoczy, że starosta 100 metrów chodnika na Słonecznej 
w Brzostku wybudować nie umie, a się o Biedronce i Orwellu mądrzy. 

Wicewójt Dominik Malinowski niby swój FB odblokował, ale i tak po-
stów nie widzimy. I skąd mamy o jego niewątpliwych sukcesach wiedzieć?

Nie wiem, co z nami jest nie tak, 
że najbardziej ze wszystkiego lubi-
my sobie ponarzekać. Na wszystko. 
Jesteśmy społeczeństwem malkon-
tentów i marudów, a przynajmniej 
czytając internetowe dyskusje, 
można odnieść takie wrażenie.

Dla wszystkich narzekaczy mam 
wspaniałą wiadomość: oto wiel-
kimi krokami zbliża się czas, kie-
dy można będzie utyskiwać na 
rzeczywistość ponad normę, bo 
i okoliczności będą ku temu wiel-
ce sprzyjające.

Właściwie można już zaczynać, 
bo na Rynku pojawiają się pierw-
sze świąteczne ozdoby. Już słyszę 
te komentarze, że brzydkie, że za 
mało, że za dużo, że słabo świecą, 
albo za mocno, że mrugają, a tak 
w ogóle, to czemu choinka nie gra 
słynnego przeboju grupy Wham 
pod tytułem Last Christmas. A jeśli 
nawet by grała, zawsze można się 
przyczepić, dlaczego akurat ta pio-
senka.

Sama choinka też będzie wdzięcz-
nym obiektem do narzekań. Już 
wiadomo, że okaże się albo za 

wysoka, albo właśnie za niska, za 
skąpo przyozdobiona, ewentualnie 
ze zbytnim przepychem. A czemu 
gwiazda na czubku, a nie szpic? 
I kto w ogóle wymyślił te ozdoby?

Dobrą okazją do jojczenia może 
być także spotkanie z Mikołajem. 
Podpowiem, że można się będzie 
przyczepić do fasonu spodni, miko-
łajowej tuszy albo długości brody.

Malkontenci z najwyższej półki 
z pewnością zauważą, że Mikołaj 
jest przebrany, co już w ogóle bę-
dzie skandalem, bo miał być praw-
dziwy.

Ale żadna świąteczna atrakcja nie 
przebije pod tym względem jarmar-
ku na Rynku. Jakie to fantastyczne 
będzie pole do popisu dla tych, któ-
rym nie podoba się wszystko i sami 
zrobiliby lepiej.

Na pewno będzie za mało stoisk, 
albo za dużo, a jeśli nawet w sam 
raz, to nie z takim asortymentem, 
jak powinny. 

Grzane wino będzie za mało za-
grzane, za mocno przyprawione, 
a w ogóle to niesmaczne i żenione 
wodą – niepotrzebne skreślić, moż-
na dopisać swoje.

Oczywiście będzie za drogo, za 
zimno, za dużo śniegu, albo bez 
śniegu, każdy powód będzie do-
bry, żeby ponarzekać.

Cały jarmark okaże się niewypa-
łem, bo kuzyn był we Wrocławiu 
i tam to dopiero jest jarmark, a nie 
taki mały jak u nas. Słabizna. 

Po internetach rozleje się fala 
komentarzy, których autorzy prze-
ścigać się będą w dobrych radach 
dla organizatorów, bo wiadomo 
przecież, że każdy Kowalski co naj-
mniej raz na dekadę organizuje taki 
jarmark u siebie na podwórku i wie 
najlepiej, jak powinien wyglądać.

Skwaszeni wrócimy do domu 
i jeszcze sobie dopanarzekamy, że-
by nas ten kwas trzymał do świąt. 

Pewnie będą i tacy, którym się 
wszystko spodoba, ale kto by ich 
słuchał. A szkoda.

majba@ol.com.pl

eprasa.pl a6e48b7735


